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Groźny wzrost bezrobocia w Polsce. 


Zapowiedź IAR uruchomienia przemysłu budowlanego. 


jak zużytkywać pożyczkę nnerykuńską. - Przed plenum Sejmu. 


WARSZAWA, 23. lutego. (Tel. wł.) Jutro odbę- 


Program rządu. — Poparcie ruchu budowlanego. — Kredyty na inwestycje. dzie się posiedzenie Sejmu, na którem. między iunemi 
ZA złoż dzie sprawozdanie komisji ochrony pracy. 

w. : olejowych 1 nie wspomina o kre. | Foż9ne be y ) 
ARSZAWA, 23. (tel. wł.). Na dzisiej- wę linji kolejowych następnie wspomina ERAN, ia sprawą tow. posti MEN di 


l 
szem posiedzeniu komisji Budżetowej drugie czy-| dycie dla kooperatyw, tecz tylko dia tych, które SO oniosck.. żądający, aaoo Pani 


tanie usta o wypuszczeniu pożyczki w dola-;na każde żądanie (7) będą mogły pożyczone S. O t i rzą 
kmh wy yp p | pieniadze AE recae WA o zasile- ministerstwa pracy dotyczącego ustawy o urlopach 


Po sprawozdawicy pośle Zdziechowskim A pieniądzmi miast, na przeprowadzenie ro- 
PP i; ae: i 8 d 
brał głos premier Grabski i stwierdził. że po- bót inwestycyjnych. Nad przemówieniem pre a €oselśkich na; kresh. 


życzka ia jest korzystniejsza od pożyczki wło- | miera wywiązała się obszerna dyskusja. w któ- Sii = 
NADE DDB ET OR RAROZO CZD ZETA EFAN, 
skiej. Do powodzenia iej pożyczki przyczynił się; rej mowcy spierali się o to. na jakie cele [0 | 


| dla pracowników. Nie jest wykluczone. iż na posie- 
"| dze niu tem wypłynie sprawa okólnika o zgromadze- 


fakt konsolidacji naszych długów. | życzkę przeznaczyć. 
Dalej premier Grabski omówił sposuby | Tow. Moraczewskae;ostawił wniosek ual 0 polską flotę handlową. 
zużyłkowania pożyczki — podnosząc koniecz-| wyłączenie: z gwarancji akcyzy na cukier, gdyż WARSZAWA. 23. lutego. (AW) Wediug statutu, 


ność rozszerzenia akcji kredytowej, oraz wy-| w ten sposób utrąca się akcyzę na przeciąg 25] który owzymać ma zatwierdzenie komitetu organi- 
puszczenia przez Bank Polski odpowiedniej ilo- lat, Przeciw temu 'wnioskowi przemawiał pre-| zacyjnego T-wo akcyjne Polskiej Floty Hańdlowej po- 
ści złotych. Premier spodziewa się werostu ru- 'mier Grabski. W głosowaniu wniosek odrzu- | siada 3.000.000 zł. kapitału zakładowego. podzielonych 


chu budowlanego i usunięcia niebezpieczeńsiwa,, cono. Ustawa w. drugiem czytaniu została u-| na 120.000 akcyj po 25 zł. każda. T-wo projektuje 


wynikającego Z ujemnego bilansu handlowego. | chwalona. Jutro ii aae. nabyjcie 4 statków o pojemności 1.000 tonn, które będą 
S uon é w dwuch linjach: Gdaúsk—Hamhurg—Lon- 


|dyn—Amsterdan i z powrotem, oraz do portów bał- 
tyckich. nh T-wa z m ać 


Saśrobocik W / Polsce wzrasta. j= zx PRZEZ EZ R. 
| 


Na R Węża stawia Pp budo- | 


zjask | Matej Eafeaty. 


BUKARESZT, 23. lutego (AW) Między 15 a 20. 


wzrasta, gdyż 31. stycznia br. było 175.000! marca b. r. odbędzie się tu konferencja Małej Enten- 


bezrobotnych. podczas gdy 1. stycznia 163.080, | u. Głównym punktem porządku obrad tej konferen- 
a w sierpniu 1024 -- 149.007. cji ma być federacja naddunajska. Mała Fnieata zj- 


mie prawdopodobnie sianowisko oporne wóbec tegó 
projektu, ponieważ zarówno Jugosławia jak i Cze- 
chosławju wypowiadają się przeciwko wspólnocie go- 
spodatczej z Atustrją. Równocześnie Rumunja ma za- 
miar omówić na tej konferencji obecny stan agilacji 
Habsburgów na W Mł 


Ponad 178 tysięcy bezrobotnych. 


WARSZAWA, 23. 2. (tel. wł.). W dniu | Jak widać z tych oyfr bezrobocie w Polsce 
7. bm. we wszystkich zarejetsrowanych urzę 
dach pośrednictwa pracy dla bezrobotnych było 
zgłoszonych 178.070. z tych uprawnionych do 
o 3 tylko 81.380. 


Przeciw ónacaj polityce Ligi Narodów. 


Protest fabrykautów broni, 


PARYŻ, 23. 2. (AW). Odbył się tutaj zjazd| uwagę, że kraje należące do Ligi Nar. będą po- 
właścicieli prywatnych fabryk broni Anglji, | zbawione możności wlyrobu broni, gdy tymcza- 
Francji, Beigji, Hiszpanji i Włoszech. Zjazd za- | sem kraje do Ligi nieniależące, jak Niemcy, Rosja 
protestował przeciwko polityce Rady Ligi Nar.,|i Stany Zjednoczone nie wprowadzają żadnego 
zmierzającej do zakazu wyrobu i handlu bronią | ograniczenia co do wyrobu, broni. Zjazd zwraca 
a zwłaszcza wszelkiego rodzaju dostaw do armji | uwagę rządów! należących do Ligi Narodów 
zagwan. Delegaci powzięli rezolucję zwracającą, na ewent. erasia So” stanu pacz 


SN E WITRENNGNIENA Wo 51045700 755 
Bandy dywersyjne działają. 


| 

WILNO, 23. 2. (Pat.). W rejonie wsi Krzy-, kolejowej, 
woznaki. iwl okolicy Milczy gminy dołhinowskiej, ! WARSZAWA, 23. 2. (Pal.). Z polecenia 
powiatu dołhinowiskiej, powiatu wilejskiego, dn. | ministra koleji udaje się do dyrekcji koleji pań- 
19. bm. o godz. 23, patrol Kor pust Ochrony Po- , stwowiycii we Lwowie komisja ministerjalna, ce- 
granicza stoczyła walkę oreżna z bandą dylwier- | lem zbadania gospodarki zasobowej w dyrekcji 
syjną w sile około 30 ludzi. Bandyci byli uzbro-: lwowskiej. W skład komisji wchodzą ci sami 
jeni w karabiny i posiadali granaty ręczne, oraz| delegaci ministerstwa koleji. którzy siwego czasu 
1 karabin maszynowy. Napad odparto, niezbęd-| badali stan gospodarki leśnej dyrekcji wileń- 
ne zarządzenia zapobiegawcze zostały wydane. | skiej i radomskiej. 


—:3:— ł 


Wybory do Kasy Ehake w Toruniu. 


Zawodswe Związki zyskały 8 mandatów, 


WARSZAWA. 23. lutego (Tel. wł). W niedzielę 
22. bm odbyły się wybory do Rady Kasr Chorvch 
w Toruniu. 

Lista Nr. 2. (Klasowe Źwiąski Zaw otrzymała 
950 głosów (8 mandatów). lista N. P. R-u 905 głosów 
($ mandatów) Pracownicy biuwowi 4 mandaiy, Cha- 
Naa nie PO ani JESC mandatu 


Badanie gospodarki w lwowskiej dyrekcji 


Wydalanie polskich optati 


BERLIN, 23. 2. (Pat). Wolf. Władze nie- 
i|mieckie wydały rozporządzenie, mocą którego 
optanci polscy zostali wezwiani do opuszczenia 
granic państwa niemieckiego w! terminie prze- 
widzianym w zeszłorocznej konwencji niemiecko- 
polskiej. 


mau e o GG 9. DIDA R OAM WU me mi ZAŚ 
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Chociaż autorami konstytucji polskiej biyli, 


tak nieposzlakowani reakcjoniści jak zanarły ks. 
Lutosławski i p. Dubanowicz, coraz głośniej- 
szy podnosi się krzyk na prawicy, że jest ona 
zbyt liberalną i demokratyczną, wobec czego 
należy ją „poprawić“. W tym też kierunku idą 
uroczyste uchwały ipiastowków i endeków. 

Ale „poprawić konstytucję, nie jest rzeczą 
tak łatwą może to uczynić dopiero sejm ma- 
stępny, a lu rerkcji się spieszy. Już najbliższe 
wybory chciałaby przeprowadzać w takich „,po- 
prawionych'* warunkach. 

Skoro jednak ten. zbożny cel nie może być o- 
siągnięty, drogą ustawodaiwkzą, zabrano się do 
rzeczy w inny sposób. 

Znaleźli się inianowicie prawnicy. którzy 
podjęli się mało zaszczytnego zadania wypacze- 
nia zasadniczej myśli konstytucji, aby ją nagiąć 
do reakcyjnych pomysłów. 

Główny atak prawicy skierowany jest prze- 
ciw obecnej ordynacji wiyborczej do sejmu. 

„Chcjanoby pozbawić pewiną ilość wyborców 
prawa głosowania, Innym dać większą ilość gło- 
sów i nieść proporcjonalne płosowanie. 

Ordynację wyborczą, objętą osobną ustawą 
możnaby było zmienić przez proste głosowanie 
w sejmie zwłykłą większością głosów, gdyby w 
ustawie konstytucyjnej nie było przepisu, jaką 
ta omdynacja ma być. Ale na nieszczęście pra- 
wicy jw konstytucji jest przepis. że prawo wy- 


o 


Terror w 


Wykretne zamachy na konstytucje. 


borcze ma być między innemi rówhe i proporcjo- 
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nalme. Dzięki też temu, wszelka zmiana ordyna- 


cji pod tym względem byłaby naruszeniem kon- 


stytucji. 


Przepisy pod tym względem są zupełnie ja- 


sne. 


wersyłetu, p. Cybichowski, który dowodzi czar- 


Ale znalazł się prawnik i to profesor KAR 


| chownych, 18.000 robotników i chłopów. A 
ponad 30.000 wynosi liczba tych. którzy mieli 
nieszczęście zawrzeć znajomość ze „sprałwiedli- 
wością'* Zamkojwa w jego więzieniach. 

A podnieść trzeba, że ten krwalwiy rząd: cie- 
|szy się specjalnymi względami Anglii, jak wio- 
góle wszystkie dyktatury w! Europie. Primo de 
Rivery, Mussoliniego, Horthyego, Zankowa są 
aworyzoiwane przez konserwatywny rząd an- 
gielski. W kraju, pod naciskiem proletarjackich 


no na białem, że reakcyjna zmiana ordynacji mo- | "148 wyborczych. konsewatyzm angielski przy- 


że się zmieścić w ramach obecnej konstytucji. 
Jak on do tego wniosku doszedł. nie będziemy 
powtarzać. Dość wbrew wszelkiej logice i wbrew 
oczywistemu brzmieniu konstytucji stworzył 
„naukowe“ podstalwiy dla poparcia reakcyjniych 
płanów. 

Zapewne prawica chwyci się tej „,uczonej'* 
deski ratunku i całą sprawę iwytoczy na plenum 
sejmu, aby tam zwykłą większością głosów u- 
znać interpretację Cybichowskiego za swbją. 
a potem już rzecz pójdzie gładko.... 

Jest tylko wątpliwość, czy właśnie gładko ? 
Będzie rzeczą posłów socjalistycznych. chociaż 
stanowią nieliczną grupę w sejmie, przeciwsta- 
wić się wszelkimi środkami. nie wyłączając naj- 
gwałtowiniejszych, wszelkim próbom fałszowa- 
nia ustaw, a rzeczą szerokich mas będzie poprzeć 
ich potężną akcją w kraju. 

Reakcja gromadzi chmury na firmamenkcie 
politycznym Polski. 
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Bułgarji. 


Masowe mordy polityczne. 


W ostatnich czasach popełniono w Bułgarji 
cały szereg mordów politycznych. noszących zna 
miona zemsty. Przed kilku dniami zamordowano 
prof. Milewa. wydawcę wielkiego politycznego 
dziennika „Slovo“, jednego ż przewódców partji 
rządowej. Nie jest wykluczone, że wierne rzą- 
dowi organizacje terrorystyczne zamordowiały 
ze zemsty za to komunistycznego posła Strachi- 
mirowa, 

Również na prowiinci sroży się epidemja 
mordów ; w Plovdiv. gdzie zamordowano szefą 
policji bezpieczeństwa, szalał biały terror wi je- 
sieni r. 1023 ze szczególnem okrucieństwem. 

Obecne stosunku w Bułgarji charakteryzuje 
ze siraszną wyrazistością odezwia bulgarskich 


4) 
PIOTR VEBER. 


irólowiłzący czarnoksiężnik, 


(Dokończenie). 


Zaciąż się; aby zdobyć Śmiech ukochanej, 
tworzył cuda. Pod palcami jego żelazo rozkwi- 
tało w całe kwietniki, wypracowywał delikatne 
koronki do okien, kunsztowne młotki, skrzynki, 
które były jak małe pałace, zamieszkane przez 
anioły. Liza jednak, córka majstra, nie objawiała 
zainteresowania się wszystkiemi temi pięknem, 
dziełami ; zdawała się nie wiedzieć zupełnie, że 
dokonała cudu, rozbudziwszy w Mszaku wolę. 

Majster zmiarkował wkrótce, że czeladnik 
jego kocha Lizę; rzekł mu więc: „Chciałbym. 
abyś został u mnie“. Czego pragniesz? 

— Cóż mi ofiarujecie ? — odparł Mszak. 
Nie pragnę niczego, ponieważ mieć mogę wszyst 
ko i byłem królem w Tule. 

— Chœsz córkę moją ? Dam ci ją za żonę. 

Mszak nagle uczuł się szczęśliwym. 

— Czy zechce mnie? — zapytał nieśmiało. 

— Córka jest mi posłuszną ; pokocha cię, 
jeśli powiem jej, aby cię kochała. 


I na tem starięło. Mszak począł się starać 


o rękę Lizy. Postanowiono, że Ślub odbędzie 
się pierwszego dnia przyszłego miesiąca, a po- 
stanowiono tak, aby nie przeciągać długo cza- 
sów narzeczeńsiwia. 


Liza nic nie mówiła. Przyjęła narzeczonego 


swego bez smuiku i bez radości; była dalej 
jakby mariwa i siedziała z oczami utkwionemi 


studentów. przebywających na uniwersytecie w 


,Gracu. Jest ona wielkim aktem oskarżenia, skie- 
rowanego przeciw rządowi Zankowa. 

Odezwa ta stwierdza, że w Bułgarji policja 
nie bije. ale tyłko morduje! Nie aresztuje, ale 
podpala domy wraz z prześladowianemi ofiarami, 
które przenoszą Śmierć w płomiengach. nad tor- 
tury w więzieniach Zankowa. Niema tam ani 
praw obyjwatejskich, ani demokracji, ani ustaw. 

Odkrywa się zawsze zamordowanych. ale 
nigdy nie wykryje się morderców, bo oni są 
agentami władz policyjnych. 

W ciągu ostatniego półtora roku zamordo- 
wano: 5 ministrów) (mjędzy nimi prezydenta mi- 
nistrów). 25 posłów, 15 dziennikarzy, 40 adwo- 
katów. 10 studentów i studentek, 2 inżynjerów. 
2 lekarzy, 30 uczniów, 140 nauczycieli, 5 du- 


w niewiadomą próżnię. Mszak w nią się wpa- 
trywał i opowiadal jej wiele prześlicznych rze- 
czy, których nie słuchała. 

Wreszcie, gdy już blizki był dzień Ślubu, 
wziął w. ręce swoje rękę narzeczonej i rzekł 
jej : 

— Nie kochasz mnie, Lizo ? 

— Niestety! — odpowiedziała Liza. -— Ser- 
ce moje nie należy już do unnie. 

— A do kogoż należy? Powiedz, bardzo 
proszę. 

— Należy do człowieka który mi je za- 
brał — dawno. Ale to nic nie ma do rzeczy. 

Mszak uczuł, że ból straszliwy ściska go 
za gardło. Po znaku tym poznał, że stał się 
człowiekiem napralwidę. 

Ciągnął dalej: 

Dużo to ma do rzeczy. Chcę, żebyś 
była szczęśliwą! 

— Nic na to nie poraazisz. 

Może jednak! Mam dar dokonania 
wszys'kiego, co przeasięwiezmę. Gdzież jest ten 
człowiek ? 

— W aparacie z lodem — odrzekła liza. 


ry umarł przed rokiem. Włożono go do lódu, 


że nic nie poradzisz. 


by żoną jego mogła być Liza. Poczem rzekł: 


Jest to malarz, imieniem Eligjusz, malarz, któ- 


aby go zachować; czarodziej, który się nim 
zajmuje, spodziewa się jeszcze, że przywróci 
mu życie; ale na to trzebaby, żeby inny czło- 
wiek zgodził się ustąpić mu życie swoje własne 
i to dziś, nim wieczór zapadnie. Widzisz więc 


„| biera maskę demokratyczną — za granicą jednak 


i jest wszędzie podporą rządów: terrorystycznych. 
| miernie R 


Zachwiana egzystencja pol. Dyrekcji 
kolej. w Gdańsku. 


GENEWA, 22. 2. (Pat.). Komitet prawni- 
lezy. wybrany w Genewie, wydał ania 18. bm. 
|opinję przychylającą się do aecyzji pex Ha- 
| kinga, poprzedniego wysokiego komisarza Ligi 
| Narodów wi Gdańsku, z dnia 12. grudnia 1922, 
,odmawiającą Polsce prawa utrzymywania na te- 
|rytorjum wolnego miasta Gdańska dyrekcji ko- 
'lejowej, zarządzającej linjami kolejowemi, poło- 
|żonemi na ierytorjum województwa pomorskie- 
go. Opinja komitetu prawniczego będzie przed. 
|łożona Radzie Ligi Narodów w, ciągu XXXIII. 
| marcowej sesji. A 

(Uwäga redakcji P. A. T.): Należy przy- 
pomnieć, że utrzymywanie dyrekcji kolejowej w 
Gdańsku było podyktowane względami nia roz- 
wój ekonomiczny Gdańska, oraz na dogodności 
natury komunikacyjnej i administracyjnej. 
Względy finansowe i budżetowe przemawiały 
natomiast za przeniesieniem dyrekcji kotejowej 
z Gdańska (do jednego z miast na tarytorjum wo- 
jewódziiwia pomorskiego, a w szczególności do 
Bydgoszczy. Skarb państwa zyskałby na tem 
bardzo poważne oszczędności, gdyż pobory per- 
sonału kolejowego Iw Gdańsku są niemal o 100 
procent wyższe od poborójwi na terenie woje- 
wiództwia pomorskiego. Wzgiędy na rozwój 
miast pomorskich również przemawiają za prze- 
niesienjern tani instytucji, _ 1trzymującej liqzne 


rzesze urzędników i robotników. — 


Przed rozwiązaniem parlamentu belgijsk . 

PARYŻ. 22. 2. (Pat.). Dzienniki donoszą z 
Brukseli, że rozwiązanie parlamentu nastąpi w 
ciągu najbliższych dwóch tygodni. Nowe wy- 
„bory mają się odbyć 5. marca. 


j — Kocham cię nad życie, a Że życie moje 
bez ciebie nie ma żadnej wartości, oddaję 
Gi je. 

— Ach, jak to ładnie z twojej strony! — 
zawołała Liza. 


| po raz pierwszy pocałowała go szczerze. 

Poczem rzekła: 

— Biegnij do czarodzieja! 

Czarodziej, poznawszy manekina, którego 
przez pomyłkę niegdyś ożywił, — zapytał: 

— Przychodzisz dla przemiany ? 

— Tak — odparł Mszak. 

— Czy przychodzisz z dobrej woli, tak 
jak trzeba ? 

— Przychodzę z dobrej woli — powtórzył 
Mszak. 

Liza i Mszak poszli więc za czarodziejem, 
który poprowadził ich ku wielkiej skrzyni lo- 
dowej. gdzie spoczyłwiał Eligjusz. Czarodziej 
odjął ze skrzyni wieko i rękę Mszaka włożył 
w dłoń Eligjusza. Poczem trży razy obszedł 
pokój dokoła, wymawiając w głos jakieś cza- 
rodziejskie słowa. j 

[ Mszak uczuł, że opuszcza go życie i 
że ogrzewa się ręka, którą trzymał w: swojej 
ręce. Eligjusz drgnął; manekin wpatrzony w 
Lizę. pomyślał w smutku największym: „Nie 
na mnie spogląda — patrzy na niego! Niech się 
dzieje jej woła — niech będzie szczęśliwą. 

I na ziemię runął. 

Eligjusz ożył; u nóg zaś jego leżał mane- 


Nieszczęśliwy Mszak miał parę chwil wa-|kin z trocin, Mszak, dawny król Tule. 
hania — tyte, ile potrzeba było czasu na uprzy-| 
tomnienie sobie, jak pięknem byłoby życie, gay- 


Eligjusz i Liza pobrali się i byli bardzo 
, szczęśliwi. 
| Koniec. 
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m LI a l 
Pogłoski o redukcji kolejarzy.. 

Jak kolejarze o tem wiedzą w jesieni r. z. | Nie jes to oczywiście nie innego, jak tylko 
dzięki taterwencji Z. Z, K. Minister Kolei p. Tyszka, różnymi wykrętnymi frazesami, markowana redukcja... 
polecił wstrzymać redukcję. Mówiac o tem na je- | Przytem cyrkularz powyższy powołuje się na wy: 
dnem z posiedzeń Sejm. Komisji Komunik. w r.z.' rażne polecenie M, K. ; 

p. Tyszka, w odpowiedzi na zapytanie co do stanu; Wszystkie te fakty na wartość i wiarygodność 
liczbowego kolejarzy wogóle, wypowiedział nastę: | komunikatu ministerjalnego rzucają światło — dość 
pujące bardzo słuszne uwagi: charakterystyczne. 

ma kolei musi być zajęta pewna stała liczba Na Komisji Sejmowej, Pan Minister wygłasza 
pracowników, odpowiadająca przeciętnemu, norma|- | bardzo cenne i „fachowe uwagi o stanie liczbo- 
nemu — a więc od przejściowych kryzysów nie: |wym kolejarzy, a po Dyrekcjach rozpoczynają się 
zależnema — zapotrzebowaniu ruchu; o ile nastę- |jakieś bardzo niewyraźne eksperymenty... 
puje czasem pewne zmniejszenie się ruchu i pracy, Co prawda! Czujność Z. Z. K. i prasy socja- 


Niemcy maga wystawić miljsnewą 
„Armię. Ww 

WIEDEN. 23. 2. (Pat). „Der Morgen“ do- 
nosi z Londynu: Dzienniki angielskie stwierdza- 
ją, że sprawozdanie międzysojuszniczej kontrol- 
i nej komisji wojskowej w Niemczech dochodzi do 
| następujących wniosków: Niemcy mogą w ciągu 
pół roku wystawić jednomiljonową armję. Matą 
oni jeszcze ciągle 7.000 fabryk amunicji i broni 
oraz 17 arsenałów. W. fabrykach Kruppa znia- 
leziono 78 wielkich maszyn do tabrykacji wiel- 
kich armat. Niemcy mogą pozatem wiytwiarzać 
gazy trujące w dowolnej ilości. Gazy te są o 
wiele niebezpieczniejsze od gazów: wżywanych 


o tyle gdy praca się zwiększy, musi ją taż sama 
(stała) lezba pracowników wykonać; jedno więc 
wyrównuje drugie. 

Było w czasie tej dyskusji na P. K. P. zaję: 
tych oko;o 200.000 pracowników, jako właśnie 1a 
stała liczba o której mówił minister. W ostatnich 


jednak kolejarze zorganizowani muszą wszędzie, 


listycznej te podejrzane a różnymi „niewinnymi* po- x aiie M; 
zorami, maskowane manipulacje, znacznie paraliżuje, |” ©3910 ostatniej wojny. 


baczną uwagę zwrócić na to, co się na linjach 
knuje. 
Za dużo pod płaszczykiem „oszczędnościowej 


redukcji“ działo się dotąd nadużyć krzywd bez- 


paru miesiącach liczba ta się nie powiększyła a ko- R 
prawi | 


munikacja w Polsce niezależnie 0d * chwilowych 
konjunktar gospodarczych, — wcale, dzięki Boga, 
nie upada, lecz ma stałą tendencję rozwojową. Nie 
zachodzi więc potrzeba nowej jakiejś redukcji, 
zwłaszcza że przez ubytek naturalny (wysłużone 
lata i emerytura, dobrowolne wystąpienie, śmierć) 
liczba pracowników i tak się zmniejsza... 
Tymczasem w poszczególnych Dyrekcjach za- 


x :k 


* 

Poseł tow. Kuryłowicz interwenjował w ostat- 

nich dniach w sprawie powyższej u P. Ministra 
| Tyszki, żądając wyjaśnień. 

Minister oświadczył, że o żadnej redukcji 

niema mowy. Należy tedy oczekiwać, iż Minister- 

stwo Kolei w powyższym duchu roześle niezwło- 


częły Się dziać jakieś tajemnicze pzygotowanie do | Cznie stosowne do D. K, P, instrukcje. Kez. 
redukcji. Gdy bratni nasz organ „Robotnik“ war- | eme AEL AEE PEREN uait aa i EEEa g i l EA 
szawski zwrócił na to uwagę, M. K. odpowiedziało TaS 

komunikatem prasowym, w którym stanowczo za-| Zinowiew zapowiada wygnaBie 


Gziczerina na Kaukaz. 


WIEDEN, 22. 2. (Pat.). „N. Fr. Presse“ 
donosi z IMoskwiy: Między przewodniczącym ko- 
; ; i j mi p ówki Zinowiewem a 

Z. Z. K. zapowiada otwarcie redukcją o 15e/,. | munistycznej między narodówki a 
Druga wydaje poufny okólnik nakazujący urzędom | riki przyszło e Sa M konfliktu. Jak 
służbowym zestawienie wykazów cbejmojących : A) | has Fee wy e Ae RO A 
tych cv mają wysłużune iata 1 emeryturę; b) tych | oasadora Herbette a, że rząd zaniecha propagan 


etatowych, któ zani ją się* di aola | dy komunistycznej tak we Francji, jak i w ko 
s ZPO UPC dak ESA lonjach francuskich, co ma umożliwić powbtanie 


na lata stużby; pet ych, nie mającyc 3 , ; b 

lat służby. O w was REAT | normalnych stosunków między obu państwami, 
W-tych dniach wreszcie wyszedł na jaw cyr- Zinowiew: wystąpił przeciw temu postępowaniu 

kularz Dyrekcji warszawskiej, nakazujący sporzą- Cziczerina i miał oświadczyć, że spowoduje wy- 

dzanie wykazów tych etatowych i stato dziennych pnanie jego na Kaukaz. 

którzy nie mają prawa do emerytury (na terenie b. | GREZEROZWINIEJ AUTO EWA 

Kongresówki wszysty nieelatowi nie mają tego j 

prawa, bo niema jeszcze dla nich ustawy euerytal. Branting ciężka chory. 

nej!) a którzy z powodu „podeszłego“ (?!) wieku SZTOKHOLM, 22. 2. (Pat.). Stan zdrowia 

względnie „złego (?!) „stanu zdrowia“ wiuni być; Brantinga pogorszył się w niepokojący sposób. 

zwolnieni}... a m$: 


przeczyło pozgłoskom o redukcji. Tymczasem wyszły 
na jaw szczegóły stawiające „zaprzeczenie“ M. K. 
w dość podejrzanem świetle. 

Jedna Dyrekcja np. wobec przedstawiciela 


SOFJA, 22. 2. (Pat.). Czynione od dłuższe- 
go czasu poszukiwanią doprowadziły do wykry- 
cia w Sofji czerezwiyczajki komunistycznej, któ- 
rej wyroki śmierci wykonywane były przez tem 
rorystów. 

SOFJA. 22. 2. (Pat.). Nowa banda, złożona 
z 15 osób włościan komunistów! przybyła z tæ 
rytorjum Jugosławii i zaatakowiała miejscowość 
Barłożyce koło Sliwinic, w, odległości 15 km. 
od granicy. Szef bandy Chrystof, b. komisarz 
policji za czasów rządu agrarjuszy i kilku in- 
nych członków bandy zostało pojmanych. W cza 
sie ścigania bandy dwaj jej członkowie zostali 
zabici. : 
aooe a Znika ERAR 

I | Wea i 
Komunikacja lotnicza Warszawa— Lwów — 
Bukareszt  - | 

WARSZAWA, 23. 2. (Pat.). Dnia 19. bn. 
powróciła z Bukareszu do Warszawy Komisja 
,Ministerjalna. która miała zą zadąnie zbadanie 

| warunków stałej komunikacji powietrznej mię- 
(dzy Warszawą, a Bukaresztem przez Lwów. 

Przelot z Warszawy do Bukaresztu triwiać 
będzie od 7 — 8 godzin, co w porównaniu do 
podróży koieją. która trwa od 34 do 36 godzin, 
stanowi bardzo duży postęp. 

W najbliższym czasie, już może z począt- 
kiem lata bieżącego. należy się spodziewać o- 
twarcia stałej komunikacji lotniczej na linji War- 
szawa — Lwów — Bukareszt. 


saon NGET e D oh" 


3) dzy rokiem 1890-tym założenia partji, a ro- 
kiem 1907-nym.. Okres ten wypełnia Daszyński 
swoją osobą tak. że nie znajdzie się historyk, 
któryby mógł go od niego oddzielić. Do naj- 
ceniniejszych walorów; Daszyńskiego należała je- 
go wymowia, suggesiywny dar działania na ma- 
sy. Tc też zgromadzenia, ma których występo- 


ARTUR HAUSNER. 


Pamiętniki Ignacego Daszyńskiego. 


(Ciąg dalszy). 


W jednej z mów znany reakcjonisiwia poseł 
Dawid Abrahamowicz, znany pozatem z pewnej 
ułomności fizycznej, zaatakował Daszyńskiego 
mówiąc. że ilekroć wi Galicji jaki ruch się 
zaczął, zawsze socjalna- demokracja była je- 
go sprawczynią'* — przyczem wtypomniał Da- 
szyńskiemu jego głos tenorowy. W. odpowiedzi 
— pisze Daszyński — przyjąłem te zarzuty jako 


I nic dziwnego, że jej program był rewo- 
lucyjnym, w najwyższym sensie tego słowa. 
Stając na stanowisku niepodległości godził w 
trzy trony: godził w autorytet Kościoła w! spra- 
wach świeckich, godził w klasy posiadające, 
szlachtę obszarniczą i biurokrację. Toteż wszy- 
stko, co żyło, stanęło zwartym frontem przeciw- 
ko partji socjalistycznej. Każdy środek w tei 
wialce był dobny: i iwlalkę tę barwnie, bez sztucz- 
nych efektów kreśli Daszyński w swoich „Pa- 
miętnikach *. 

Jeżeli mas coś zastanawia, patrząc w: prze 
szłość tak barwnie skreśloną, to rzuca się iw 
oczy niezwykła intuicja w. wyborze drogi, po 
której konsekwentnie kroczył Iaszyński. Nie 
ustąpi na żadnym punkcie programu, choćby 
dla nabrania sił w wialce, aby zwyciężyć gdzie- 
indziej. W tej walce zaciętej robi wirażenie. 
jakby szukał wrogólw. A że zwyciężał, zdawdzię- 
czał to niezwykłym wiariościom, które go robi- 
ły typowym trybunem ludu. 


Trudno nam pisać o żyjącym dziś Daszyń-| kraju. Każda jego inowa była jakby wystrzałem 


skim. który w pełni sil działa nadal w szeregach 
wielkiej już partji, ale kto zna jego działalność 
musi przyznać, że te walory osobiste w wielkiej 
mierze, przyczyniły się do tej ogromnej prze- 
miany stosunków w Galicji w ciągu okresu ob- 
jętego pamiętnikiem. A jakaż to przepaść mię- 


wał, były zawsze tħunne, a każde słowo, każdy 


argumeni, zapadał głęboko w dusze robotnika | zasłużone i wśród szalonej w.sołości Izby 
który na długi okres czasu zdobywał tą drogą | stwierdziłem. że rzadko przyroda obdarza do- 
temat do rozmyślań i rozważań. Że słuszną wiięc| roslych mężczyzn tak pięknym i delikatnym gło- 
sem sopranowym, jak ekscelencję Dawida A- 
brahamowicza. 

Naturalnie, że nie wymowa wylącznie da- 
wała Daszyńskiemu przewagę w walce wówczas 
prowadzonej. Niebyjwała pracowitość, energia, 
i wielki talent polityczny, stwiarzały całość, któ- 
ra tak wybitnie zaciążyła na szali rozgcytwiają- 
cych się wówkzas wypadków. robiąc przytem 
Daszyńskiego najpopuiarniejszytu człowiekiem w 
kraju 

Te cenne zalety wnosił Daszyński i do Mię- 
dzynarodówki. gdzie reprczenmiował poiski pro 
letarjat. Trzeba uprzytamnić sobie, że owczesua 
międzynarodówka nie liczyła się bynajmuiej z 
narodami. raczej godząc się z granicami 
państw... Praccwiała uad tem wytrwale Róża 
Luksembitrg 

Daszyński, już jako młody człowiek odrazu 
z miejsca na tym punkcie nie znał kompromisu, 
nie towął w mętnen pojmowaniu o międzynaro- 
dowej solidarności — ale zawsze z wielką god- 
nością i nieustępliiwie zastępowiał żywy, zje- 
dnoczony proletarjat Polski. 


dumą mówi Daszyński o sobie, w. pamiętniku, 
że nie wic, czy jest ktoś drugi w Polsce, któ- 
ryby tak często trybuny używa dla polityki. 

I bali się go też przeciwnicy jak ogitia. 
Bali się go lakże komisarze policyjni, stróże 
prawa, których częstokroć w, wieiki ainbaras 
wprowadzał jednem słowem. Pamiętamy jedno 
ze zgromadzeń we Lwowie przemawiał Da- 
szyński o budżecie austrajckim. 

„Długi wojenne płacimy dzięki nieuctwu 
głupich generałów austrjackich*... Tu komisarz 
zrywa się z miejsca. grożąc rozwiązaniem zgro- 
inadzenia. Daszyński jednem słowem uspokaja 
komisarza, mówiąc: „mądrych generałów“ 
la szaleje z radości. 

Świetnie rozprawiauł się Daszyński i w par 
lamencie wiedeńskim. Na tej arenie wziął caly 
ciężar walki w imieniu mas ludowych calego 


a sa- 


armatnim, który budził cały kraj a silnem echem 
odbijał się w całem państwie. Nie oszczędzali 
go też przeciwnicy, a wytrawne wygi parla- 
mentarne z Koła polskiego. Prasa wiedeńska 
w tych iwypadkach miała stały tytuł artykułów: 
(,Polen-llebatte''. 


(Dok. nast.) 
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Lwow, 24 inutego 

OJCIEC POSZUKUJE GŁUCHONIEMEGO SYNA. 
Hnat Kiernicki gospodarz z Krzywego, pow. Brze 
żany. doniósł policji, że w 1917 r. żandarmerja ausir. 
zabrała syna jego głuchoniemego do Lwowa w celu 
stawienia go przed komisją wojskową Od tego cza- 
su przepadł on bez wieści. Kiernicki poszukując za- 
ginionego dowiedział się tylko. że komisja ta zwoł- 


niła go od służby wojskowej. 

Zaginiony liczy obecnie 28 lat. jest blondynem,, 
mówi tylko „tatusiu. mamusiu, Nykoła i Maryna"! 
Kiernicki oliarowuje 100 zł. temu, kto poda adres 


zaginionego 

NIEOSTROŻNOŚĆ „CHLEBODAWCZYNI“ POWO- 
DEM SMIERCI DWOJGA SŁUŻĄCYCH Rozalja żuk, 
kucharka, oraz Anna Kaczorówna, służąca u Jor- 
kascha-Kocha. zam. przy ul. Podwale, smarte z po- 
wodu zaczedzenia gazem świetlanym. 

Podczas śledztwa zeznała żona Jorkascha. Alek- 
sandra. že wróriwszy z leatru przed udaniem gię na 
spoczymek o północy otworzyła dopływ gazu do kuch- 
ri i łazienki dla użytku rannego służących. nie stwier- 
dziwszy poprzednio czy kurek w kuchence gazowej 
w kuchni był zamknięty. Fatalnym zbiegiem okoliczno- 
ści kurek ten był otwarty. Gaz ułalniający się spowodo- 
wał śmierć nieszczęsnych kobiet 

Kucharka przebudziła się przed zgonem. Czujyc 
ból 'głows wstała i zmoszyła w wodzie chustkę, aby 
m niej zrobie okład na głowę. Idąc z powrotem do lóż- 
ka smarita " rzytomność t upadła na podłogę Tu 
też zastano ją leżącą baz życia. 

Policja oskarżyła J. o występek przeciw bezpie- 
czeństwo życia z $ 335 ustawy karnej. Dziś skarga ta 
będzie wniesiona do sdu- 


i ROZDAWCZYNI POSAD — SPRYTNĄ OSZUST- 
KĄ Mieczysława Ostrowska. zam. w krakowie, idąc 
dnia 19 bm. do prywatnego biura nauczycielskiego 
p. Tessexr w Krakowie nalknębi tuż koło drzwi tego 
biura na nieznaną kobietę. Podcza: rozmowy niezna- 
joma zaoliarowała O posadę prywalnej nauczycielki 
we Lwowie przyczem dała jej 20 zł. na Koszia po- 
dróży do Lwowa, oraz przyrzekła jej własnym kosz- 
tem przewieść tu kosz g jej rzeczami. 

Ostrowska oddału nieznajomej swe rzeczy i wczo- 
raj przyjechała do Lwowa i zgłosiła się pod podanym 
adresem przez nieznajomą Bonery Gozimińskiej przy 
ul. Zielonej pod L 52. Tu przekonała się że padła 
ofiarą oszustki gdyż pod podanym adresem nigdy. 
nic mieszkaja podobna kobieta. Rzeczy Ostrowskiej 
wyludzone przez oszustkę. przedstawiały wartość 300 
złotych. Poszkodowana doniosła o swej przygódzie| 
policji i 

ZEMDLAŁA NA WIDOK MĘŻA. 29-letnia Joanna. 
Ciechanowska porzuciła męża Michała wraz z 4-let- 
nim dzieckiem i wstąpiła do służby u E. Wurmo-| 
wej. mam przy ul. Miodowej 1. 9. Opuszczony na- 
padł na żonę przechodzącą przez kurytarz w tej real- 
woki i pobił ją tak ciężko, że ta siruciła przylomność 
i w lakim stanie odwiozło ją Pogotowie rat. do 
szpitala | 

Ciechanowski twierdził w policji. że żona jego. 
zemdlała z przerażenia jak go zobaczyła. 

Osadzono go w areszcie, aż do czasu ustalenia, 
slanu zdrowia napadniętej. | 

Z KRONIKI STRAŻY POZARNEJ. Wczoraj rano 
zapaliła się sadza nagromadzona w wielkiej ilości 
w kominie realności przy ul. Kętrzyńskiego 1. 16. 
Od iskier padających z otworów kominowych zajęły się, 
węgłe i drzewo złożone w piwnicy Dawida Chamaj- 
desa. Straż pożarna ogień ugasiła. Szkoda wynosi 
100 zł | 

W kamienicy Dawida Schenkra przy ul. Pańskiej 
pod £ 17. poczęły palić się wczoraj popołudniu śmie- 
ele i rupiecie. grożąc rozszerzeniem się płomieni. 
Straż (pożarna ogień zlokalizowała ł ugasila. 

W vb. niedzielę w realności przy ul. Zjelonej |. 20. 
wpadł wieczorem koń do jamy dwumetrowej głębo- 
Kości. przeznaczonej na obornik. Straż pożarna wydo- 
była go na wierzch. po przekopaniu jamy. | 

OSOBLIWA ZGUBA. N. Lubies, dyr. teatru w 
Warszawie, bawiąc we Lwowie, doniósł policji, że 
zginął mu chart, wabiący się „Trocki“. Poszkowany 
nie wyklucza możliwość kradzieży. | I 

Pies len tresowany jest do występów na scenach 
kabaretowych i 
czad jego zgubę. 


WŁAMANIA I KRADZIEŻE. W restauracji Marka WIELKIE POSTĘPY- SZTUKI OPERACYJNEJ. 
Tewla przy ul. Janowskiej skradziono nocą wiele ; Lekarze chicagowscy dokonali w tych dniach śmiałej 
wiktuałów wariości około 500 zł. Następnie doniósł operacji rozcięcia serca i wyjęcia kuli rewotwerowej 
policji jeden z właścicieli siraganów na pl. Krakow- pewnemu niedoszłemu samobójcy, bez szkodliwych na- 
skim. że jacyś chłopcy sprzedawali tu herbatę, flaszki. siępstw dla pacjenta. Paejent Maks Peck. «niechęco- 
likieru i t p. W do życia usiłował sobie odebrać życie wystrzałem 

Policja korzystając z tego doniesienia Wiayki z rewolweru. Kula utkwiła w sercu. Po przewiezieniu 
sprawców kradzicży u T. w osobach 16-lelniego Marja- desperala do szpitala. lekarze otworzywszy klatkę 
na lfriedricha i 20-leinicgo Józela Pigulskiego. Aresz- piersiową wyjęli serce i ścisnąwszy je silnie wygniotli 
towani przyznali się do winy. kule z otworu. w którym. tkwiła. Serce przestało na 

Nieznani sprawcy zbili szybę w oknie pracowni, chwilę bić i pacjent chwilowo był uważany za nie- 
ślusarskicj Ignacego Horowitza i skradli narzędzia, | żyjącego. Po kilku sekundach jednak serce poczęła 
warlości 110 zł. bić z powrotem. Po umieszczeniu go na dawnem 

W nocy włamali się złodzieje do sklepu Izaaka Í miejscu. zaszyto otwór w klatce piersiowej. Po kil- 
Merkla w pasażu łiausnana i skradli wielką ilość; ku minutach pozornie martwy pacjent odzyskał przy- 
towarów. jtomność Lekarze mają nadzieję. że trudna opera- 

Policja aurcsztowała Józefa Rudnickiego za kra:, cja udała się świetnie. 
dzież mandoliny. ‘wartości 70 zł. na szkodę Micczy- | GE Ap JARE T 


slawa Serbińskiego. 
donióst|& dnia. 


Lcon Scheid, prokurent banku „Union“, 
policji że w kancelarji tego banku skradziono pier- 
ścień brylantowy, warlości 1000 22. Policjant | rower hez hamulca. 
Z KRONIKI POLICYJNEJ. Policja aresztowała W niedzielne południe była dość liczna grup 
| ka publiczności Świadkiem osobliwiego zachowa- 
nia się policjanta. Oto ulicą Potockiego szedł 


za awantury wywołane w pijanym stanie Antoniego 

Kasarabę i (Fandzię Bleicherównę. 3 E air É 
Za wałęsanic się po ulicach miasta aresztowano | Chłopiec. jakich lat 16, w mizerną bluzczynę g 
Różę Rotnerównę i Teodora Rzędzińskiego. |. : prowadził rower. „Naraz przy trzymał 
jah go policjant pod zarzutem, że „jedzie bez lra- 
mulca. Chłopak bardzo się bronił tem, że nia 
z jechał na rowerze, lecz go prowadził, wolno mit 
Różne więc było nie mieć hamulca. Policjant był jednak 
e nieubłagany i kazał chłopcu iść z sobą. Wobec 
WYSTAWA ROLNICZO - PRZEMYSŁOWA W | tego chłopak zażądał, by policjant poprosił ko- 
GNIEŻNIE. W Gnieźnie utworzył się komitet organi- | goŚ z publiczności nia świadka, jak to było z tą 
zacyjny Wysiawy Rolniczo - Przemysłowej. Wystawa | jazdą”. Dobrowolnie «fikt się nie zgłosił, jako 
ta odbędzie się w czerwcu. że ludzie nawet jako Świadkowie niechętnie ocie- 
PERŁY W RYBICH GŁOWACH. Największy w jiają się o policję. może i nikt nie widział, jak 
Europie rynek drogich kamieni w londyńskim Halton itO było. zresztą ktoby temu biednemu chłopcu 
Garden został poruszony pojawieniem” się nowego ro- | chciał iść z pomocą. Chłopak stał bezradny, bła- 
dzaju klejnotów. Ich barwa i blask niczem się nie | falnym wzrokiem szukając kogoś. ktobiy go wły- 
różni od pereł, nowość jednak ma kształt przeważnie | ratował z opresji. Nikt i nikt. s 
podługowato owalny, a nie kulisty -Nowe klejnoty za- „ Rozsierdzony policjant chwyciť chłopca za 
wilaty na targ za pośrednictwem jednego z najbar | kark i brutalnie zaczął go Szarpać za odzież i 
dziej znanych dosiawców angielskich. Gordona Ratta.|Ciągnąć. Student jakiś zwrócił uwagę brutala, 
Kupcy. agenci i jubilerzy w pierwszej chwili wahali, Że bez powodu pastwi się nad bezbronnym 
| siẹ z traktowaniem serjo nowych pereł. Ratt jednak chłopczyną, ktoś - inny półgębkiem” powiedział, 
| ztożył dowody. że transport otrzymał z Peru, pwdzie | Z€ policjant san robi gwałt publiczny, o który. 
owa perly bywają znajdowane po dwie sztuki razem, w będzie pewnie oskarżał chłopca, ale żnalazł się 
głowie ryb gatunku uczonym. dotychczas nieznanego. ktoś trzeci, który trafił, jak kulą w płot, mó- 


| Niektóre z tych wspaniałych pseudopereł mają po 4 WI 


do 5 centymetrów długości. llandlarze przedstawili 
je wybitnym przyrodnikom specjalistom londyńskim, 
Którzy stwierdzili autentyczność przedmiotu. poradzili 
jednakże by porozumieć się w tej sprawie z naturali- 
stami peruwiańskimi. 

WYKRYCIE BAKCYLA CZKAWKI Jak donoszą, 
dokonano już odkrycia bakcyla choroby czkawki. Mia- 
nowicie doktorowie Mayo i Rosenow, właściciele kli- 
niki w Rochester (Minnescota) zapewniają, iż © po 

dłuższych badaniach wykryli przyczyny trapiącej lu- 
dzi czkawki chronicznej. Ma to być bakcyl. przeciwko 
któremu stosują wynalezioną przez sibie surowicę, 
otrzymywaną z koni. Doświadczenia. robione ma kró- 
tłikach, świnkach morskich i szezurach. Zwierzątka 
którym  zastrzykiwano „streptokoki“ czyli zarazki 
czkawki ludzkiej, dostawały objawów gwałtownych, któ- 
re je z nóg zwalały. Po zastrzyknięciu prej:aralu osią- 
ganego z koni, twory te znowu powracały do zdrowia. 


ARCHEOLOG Z PRZED DWUDZIESTU PIĘCIU 
WIEKÓW. Prace wykopaliskowe, dokonywane w Ur, 
w Asyrji. przez archeologów angielskich, ujawniły — 
— jak donosi M. L. Woolley do londyńskiego „Timesa“ 
— szczegół ciekawy, 

Oto. przy odkopywaniu tam ruin pałacu królew- 
skiego. archeologowie znaleźli na posadzece mozajko- 
wej. pochodzącej z szóstego wicku przed Chrystusem, 
ułamek posągu z dwudziestego irzeciego trzeciego wie- 
ku przed Chr. tabliazki z napisami o dwieście lal wcze- 
śniejszemi, kamień graniczny z szesnastego wieku 
przed Ch. i t d. 

Zdziwieni tem nagromadzeniem w jednom miejscu 
przedmiotów z łat różnych epok, archeołogowie zna- 
leźli wytłumaczenie zagadki dopjero na walcu gli- 
nianym z wyżłobionym na jego powierzchni archaicz- 
nym napisem sumcryjskin. po którym następował 
napis babilońskiem pismem klinowem: 

„Nabu-Szum-Iddina. kapłan w Ur. skopiował te 
napisy starożylne i czcigodne, aby mogły być po- 
dziwiane przez wierzących“. 

A zatem walec ten i znalezjone razem z nim przed; 


Z PZA = Rz c EL 


przez archsologa z przed dwudziestu pięciu wieków !: 


c: Pewnie ukrad! rower, inaczejbiy go poli- 
cjant nie był przytrzymał... 

W rezultacie chłopak z paradą prowadzony 
przez policjanta musiał iść na policję. A prze- 
chodnie kiwali giłojwiami, jeden zasie ze zgorsze- 
niem mruczał: Złodziej, nic innego tylko złodziej 
i to w niedzielę... 

Taką opinię wyrobił niewiinnemu biedakowi 
policjant. który szukał hamulca przy rowerze 
w spokojny, szary, smutny dzień niedziełny. Co 
się z chłopoaem potem stało, nie wiem. 


Człowiek. zanim wdzieje mundur policjanta, 
przechodzi jakąś szkołę, uczy się jakichś reyuł, 
wedle których musi postępować. A te reguty 
niezawodnie nie każą mu odnosić się tak do 
ludzi, jak naprzykład hycel musi się odnosić do 
psa. Bo policjant to nie hycel, a człowiek, to 
nie pies. Czy nie tak, dobrzy ludzie?... 

EECA ORC RCA 7 STYKI WE TŁO 


Z ruchu robotniczego. 


$ NOWA PLACÓWKA ROBOTNICZA. Nowoutwo- 
rzony zoslał Komitet miejscowy P. P. S. we wsi Po- 
turzycy pow. Sokal, jakoteż Oddział Organizacyj Za- 
wodowych robotników „rolnych zpltej Połskiej na 
powiat Sokalski. ze stałą siedzibą kierownictwa we 
wsi Polurzyca pow. Sokal. 

Zjazd robotników rolnych pow. Sokalskiego od- 
będzie się dnia I. marca b. r we wsi Poturzyca pow. 
Sokal na który zaproszony jest delegat z Centrali 
Związków Zawod. rob. roln. Rzpitej Polskiej w War- 
szawic. t 


Masowe aresztowania w Marsylii. 


MARSYLJA, 22. 2. (Pat.). W czasie obła- 
wy nocnej, mającej na celu ujęcie osób niepożą- 
danych, policja zatrzytnałia celem stwierdzenia 
tożsamości 5.236 osób, w tej liczbie 2.330 cudzo- 
ziemców. Areszłoiwano 662 osoby, z których 


dlatego poszkodowany boleśnie od- mioty musiały sianowić zbiór, złożony w tem miejscu zatrzyenano w więzieniu 38. 


— t e — 
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Dyskusja nad budżetem ministerstwa spraw wojskowych. 


WARSZAWA, 23. 2. (Pat.). Na äzisiejszem 
posiedzeniu sejmowej komisji budżetowiei przy- 
stąpiono do dyskusji generalnej nad budżetem 
ministerstwa spraw wojskowych. Pierwszy za-; 
brał głos ret. pos. Czetwertyński, który na wstę 
a swego referatu zaznaczył, że wadą obecnego 

udżetu, jak zresztą -i wszystkich dotychczaso- 
wych, jest brak ustaw wojskowych, które są 
podstawą każdego budżetu wojskowego. Rae | 
rent przypomina, że w roku ub. we Francji wy-| 
dano 19 nowych ustawi z zakresu SR | 
Budżet wojskowły jest nietylko obrazem potrzeb | 
wojska, ale także miernikiem rozwoju gospodar- 
czego kraju, 

Jeżeli przypatrzymy się Niemcom, to na 
podstawie danych ustalonych przez angielskich 
członków komisji kontrolnej stwierdzić można, 
Że najlepszym dowodem gotowych zbrojeń jest 
liczba 500.000 wojska iw. rozmaitych formacjach, 
które stanowią najlepsze kadry mobilizacyjne. — 
Również stan przemysłu niemieckiego najlepiej 
świadczy o ich przygotowaniach. Drugi nasz 
sąsiad — Rosja sowiecka — czyni również po- 
ważne wysiłki w kierunku zbrojenia się. robiąc 
ogromne postępy nia tem polu. 

Ponieważ najważniejszen zagadnieniem woj 
ny nowoczesnej jesl zagadnienie wytrzymania 
pierwszego uderzenia, przeto we wszystkich pań 


Nieszczęśliwe wypadki i poranienia. 


Lwów. 23. lutego. t 

Niedziela ubiegła upamiętniła się swą iście 
zimową Śnieżycą i wichurą. Topmiejący zrazu; 
śnieg: począł następnie marznąć pod wpływem | 
mroźnego wiatru. 


Sprzyjało to tworzeniu się gołoiedzi, która | 


(i 


gnów była powodem licznych upadków przecho- mali zamknięte drzwi wi kamienicy przy uf. Stro- 
, ' mej l. 5. Dozorca Jan Kin usiłowal poiwstrzymać 
W uł. Sakramentek upadł 16-letni uczeń O- napastników. Osobnicy ci nabili Kina i ciężko! 


fniów i złamań rąk i nóg. 


zjasz Hagłer i złamał nogę. Pogotowie rat. po. 
doraźnem zaopatrzeniu odwiozło go dó dómu. ' 

Ze złamanemi rękami zgłosili się w Pogo- 
towiu rat. Rózia Fracht i Janina Huzarówhna. ` 
Kilkuletnią Stefanię Szmalównę przyniósł ojciec; 
ze złamaną ręką. | 

Józef S.. liczący lat 20, zam. przy ul. Pade- 
tewskiego na Zamarstynowie, usiłował struć się : 
jakimś płynem. Lekarz dr. Graf przepłukał mu' 
żołądek 1 pozostawił go opiece domówej. Nie- 
doszły samobójca nie chciał wyjawić powodu, 
desperackiego kroku. | 


Krematarjnm wiedcńzskie. | 


Otwarte w styczniu r. 1023 krematorjum ' 
w Wiedniu. okazało się bardzo potrzebnym zæ | 
kładem pogrzebowym. gdyż z miesiąca na mie- | 
siąc wzmaga się ilość osób, które iw Rys 
swej woli przedśmiertnej wyrażają Życzenie, aby 
zwłoki ich były spalone. W. r. 1023 spalono 
835 zwłok, wi r. 1024 1424. Z 1424 zmarłych 
215 było bezwyznaniowiych, 816 rzymsko-katoli- 
ków. 182 żydów! — reszta przypada na inne 
wyznania religijne. 

Jak wiadomo, kościół rzymsko-katolicki od- 
mawia religijnych ceremonji w: krematorjum, 
trwając upornie przy starym zwiyczaju grze- 
bania zwłok. aczkolwiek wiedza dawno już wy- 
powiedziała się za krematorjami tak ze wzglę- 
dów hygienicznych. jak i ze względu na często 
zdarzające się wypadki pogrzebania żywcem (le- 
targ). 

FOSRRPSWY ZOLTEDE TO AOCIWAECT WP SOYOUPPRRZEEENEARZO 
Trąd we Wiedniu. 

Wielkie zaniepokojenie wywołała we Wiel 
dniu wiadomość, że iw jednem ze szpitalów znaj- 
duje się kobieta, chora na trąd. Pacjentka jest 
żoną robotnika z Palestyny, skąd przybyła do 
Wiednia, aby się leczyć na tę straszną chorobę. | 

Pisma wiedeńskie uspokajają ludność, — 
stwierdzając, że chora jest najkompletniei izolo- 
wana I że nie istnieje najmniejsze niebezpieczęń- 
stwo przeniesiema choroby. 


ciem. Pacjent ten prosił przedewszystkiem o in- 


mu przez złośliwego psa. Wymienionym udzie- 


I 
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Pożyczka amerykańska. 
Dyskusja w Komisji budżetowej. 

WARSZAWA, 23. 2. (Pat.). Na popoł. po- 
siedzeniu, komisji budżetowej przystąpiono do 
obrad nad usrawą o włypuszczemńu pożyczki w 
dolarach amerykańskich. Jako sprawozdawńca za- 
brał głos pos. Zdziechowski, który przypomniał 
na wsiępie, że już jw! okresie inflacji otrzymaliś- 
my pożyczkę zagraniczną, na ogólną sumę 300 
milj. dolarów, lecz była to pożyczka w naturze 
(żywność i materjały). Wyjątek stanpiwiła emi- 
sja pożyczki dolarowej w! Ameryce na ogólną st- 
mę 23 milj. dolarów, W. okresie sanacji uzyska- 
liśmy pożyczkę w gotówce włoskiej, lecz nie- 
wielką, bo wiynoszącą 20 milj. dolarów i na 
i spiecjalnych warunkach. Poiwiażniej można było 
myśleć o pożyczce zagranicznej dopiero w trze- 
cim okresie, tj. po sanacji i przeprowadzeniu 
tych warunków, które są niezbędne dla uzyska- 
nia pożyczki. Obecnie osiągnęliśmy pożyczkę 
w Ameryce; szczegóły jej załwlarcia jeszcze nie 
są znane, a przedłożona ustawia uporządkuje tyl- 
ko stan prawny tej transakcji i ma na celu 
zatwierdzenie zasad umowy i legalizację pełno- 
mocnictw ministra skarbu dla jej przeprowiadze- 
nia. Rozszerza ona pełnomocnictwa ministra 
skarbu, rozwija iwlarunki na jakich wypuszczono 
obligacje w dolarach, określa ich przeznaczenie 
i stosunek do budżetur. 

Po przemówieniu prezesa Grabskiego roz- 
winęła się ogólna dyskusja, Ww której zabierali 
głos posłowie: Rozmarin, Wyrzykowski, Łypa- 
cwicz, Rusinek, Ostrolwski, Chądzyński, Żół- 
towski, Wiślicki, Czetwlertyński i Bittner. 
EETWANERENERCW="" "= aty" AAA") 


Gdzie się znajdujemy? 

WARSZAWA, 23. lutego. (Tel. wł.) W Warszawie, 
w pewnej sprawie dotyczącej sądu duchownego apli- 
kant pełniący obowiązki sędziego śledczego zwrócił 
się z jakimś zapytaniem do arcybiskupa Kakowskiego. 
Zgodnie z przepisami ministerstwa sprawiedliwości pi- 
smo było wystosowane na 1/8 szarego papieru. 

Kancelarja arcybiskupa wyraziła telefonicznie mi- 
nisterstwu sprawied!. swoje niezadowolenie z powodu 
kropki i niedość uroczysiego papieru. 

Skutek tej interwencji był ten, iż minister polecił 
„winowajcę“ natychmiast usunąć. 

Podobno nawet arcybiskup wyraził zdziwienie z 
powodu: tego wyniku. 
[EPM PA Z] 


WILNO, 22. 2. (Pat.). Dziś w południe roz- 
począł się w sali Śniadeckich uniwersytetu Ste- 
fana Batorego zjazd ogólno-akademicki, przy u- 
dziale 108 delegatów wyższych uczelni polskich. 


Wypadek lotniczy. 


WARSZAWA, 23. 2. (Pat.). Dzisiaj rano 
samolot odlatujący do Gdańska dostał się przy 
starciu, tuż nad lotniskiem, w: wir powietrzny, 
i zmuszony był wskutek tego do nagłego lądb- 
wania na jpiącu wyścigowym. Podczas lądowania 
zostało uszkodzone i zgięte podwozie, Óraz 
skrzydła aparatu, podróżny zaś wskutek wktrzą- 
su przeciął sobie język. a pilot wyszedł bez 
szwanku. 


Napaście szowinistów niem. na Polaków. 


GDANSK ,23. lutego. (Pat). Radca miejski w So- 
polach Bresiński zgłosił w Radzie miejskiej interpe- 
lację z powodu coraz częściej się powtarzających na- - 
paści słownych i czynnych na rozmawiających po 
polsku. W jednym z tego rodzaju wypadków, pewien 
student warszawski, zamieszkały chwiłowo w Sopo- 
tach zoslał ciężko poraniony nożem. We wszystkich 
wypadkach napastnicy zbiegli. 

Anglja nie wyśle ambasadora do Moskwy. 

LONDYN, 23. 2. (Pat.). Odpowiadając iw 
Izbie gmin na zapytanie Chamberlain odpowie- 
dział, że rząd angielski nie wyszie ammbasadorą 
swego do Moskwy w obecnych warunkach. Mi- 


stwach rozwój aparatu wojskowego idzie w kie- 
runku rozwoju lotnictwa, oraz artylerji przeciw- 
lotniczej. Najbardziej pod tym względem chara- 
kterystycznym jest budżet Włoch, który na bu- 
dowę lotnictwa przeznaczają około 50 procent 
ogólnego budżetu wojskowiego. 

Porównując budżet z r. 1924 z budżetem na 
rok 1925, referent podnosi, iż stosunek wy- 
datków na utrzymanie wojska i techniczne wy- 
datki przesuną się znacznie na niekorzyść tych 
ostatnich. Techniczne wydatki w naszym bu- 
dżecie stanowią zaledwie 10.0 proc. ogólnego | 
budżetu wojskowego, podczas gdy we Francji 
wynoszą one 24 proc., a wi Czechosłowacji 30.3 
proc. 

Wogóle referent dochodzi do przekonknia. 
że budżet na rok 1925, podobnie jak zeszłorocz- 
ny, został skonstruowany pod znakiem oszczęd: | 
ności, podczas gdy budżet ten w stosunku do 
zeszłorocznego wykazuje tylko 4 proc. podiwyżki 
Budżety innych resortów zostały zwiiększone 
przeciętnie o 40 proc., a budżet reformy rolnej 
nawet o 140 proc. Stan taki nie poziwbli na za- 
spokojenie niajelementarniejszych wymagań woi- 
ska. Dalszy ciąg referatu wygłoszony zostanie 
na jutrzejszem posiedzeniu sejmowe! komisji bu- 
dzetowej. 


ROLADA RPEZACZZ ERNER 


Józef Rudnicki, w towarzystwie przyjaciół 
Józefa Cęcia i Kosaraby, napadł w realności 
przy ut. Stromej pod 1. 6 ha c; > AAC Ka- 
roła Zalewskiego i pobił go ciężko po główiie. 
twarzy i rękach. 

Przedostatniej nocy nieznani sprawcy włyła- 


zranili go w głowę. | 

W dzień zgłosił się w Pogotowiu rat. o- 
koło 40-letni osobnik z licznemi kontuzjami i 
ranami na twarzy, budząc litość siwym wyglą- 


jekcję morfiny. Była to widocznie ofiara mor- 
finizmu. 
Klaften Maurycy zgłosił się z raną zadaną 


łono pierwszej pomocy. 


„Przyjacie! włoskiej wolności”. 


W Anglji zawiązało się stowarzyszenie 
„Przyjaciół włoskiej wolności”, powołane do 
życia przez wybitne osobistości z pośród angiel- 
skiej partji robotniczej. W, odezwie, którą zało- 
życiełe ogłosili, czytamy : 

„Podeptanie wszelkiej wolności przez taszy- 
stów budzi u wszystkich tych w Anglii, którzy 
kochają wolność, sympatję dla prześladowanych 
robotników włoskich. Minęły już te czasy, kie- 
dy musieliśmy milczeć i zbrodnie pozostawiać 
bez protestu, ponieważ rzekomo mie mieliśmy 
prawa mieszać się wi sprawy innego kraju. Pro- 
test angielskich robotników daiwho już podhie- 
siony został ; obecnie chcemy opublikować fakty, 
obudzić opinję publiczną, oskarżyć prześladow- 
ców i wi ten sposób kontynuować przepiękną 
tradycję owego umilowiania wolności. której 
spadkobierczynią jest klasa robotnicza". 
UETZ==KISNEGKE "IAD" PARANA "REGGAE 


Powrót zimy. 


BERLIN, 23. 2. (Pat.). Ze środkowych i 
południowych Niemiec nadeszły wiadomości o 
pierwszych większych opadach śnieżnych w cią- 
gu obecnej zimy. W, Berlinie spadł dziś przedpo | nister przypomniał, że w przemówieniu swojem, 
łudniem również pieriwszy większy Śnieg. wiygłoszonem wi październiku ub. r. zaznaczył, 

WARSZAWA, 23. 2. (AW). „Prz. Wiecz. "| że nie sądzi, aby nadszedł już moment do czy- 
donosi. że według danych meteorologicznych z | nienia nowych kroków, lecz, że należy bacznie 
Rygi do północnej i środkowej Europy zbliża; śledzić sytuację, oraz postępować w! zależności: 
się wielka fała zimna. j | od wypadków. 


— | 


6 „DZIENNIK LUDOWY“ 


Nr. 45 


Ą dsiałalności posłów socjalistycznych w Sejmie. 


O nowelizację ustawy o powołaniu nadzwyczajnej komisji rozjemesej, 
WNIOSEK POSŁÓW : ZOFJI PRAUSSOWEJ. ZYGMUNTA ŻUŁAWSKIEGO 


Właściciele nieruchomości nie stosują się| w porozumieniu z ministrami sprawiedliwości 
do zawartych z dozorcami domowiymi umów |i spraw wewn. 
zbiorowych. W. razie, gdy — zgodnie z posta- Art. 3. Ustawa niniejsza obowiązuje z 
jed rtgh śe * i 4 erii z 16. maja 1922 r., dniem jej ogłoszenia. 

z nr. oz. — dozorca domow] n 
eie da Kornisji iD o podwyżkę 4 W SPRAWIE USTAWY O NAJMIE OFI- 
cy, mależną na mocy zawartej umowy zbioro- CJALISTÓW. 
wej. właściciele nieruchomość wymawiają pra- Wniosek posłów Zotji Praussowej, Broni- 
cę dozorcom, Go prowadzi za sobą eksmisję z| sława Ziemięckiego i tow. ze ZPPS. w spra- 
mieszkania. W ten sposób właściciele nierucho-| wie (wniesienia przez rząd ustawy o najmie ofi- 
mości uchylają się od orzeczeń Nadzwyczajnych | cjalistów. 
komisji: Rozjemczych. które określają warunki W październiku 1923 r. Ministerstwo Pracy 
pracy; i płacy dozorców domowiych, a więc|j Op. Społ. przesłało pracowniczym organiza- 

cjom do opinji projekt ustawy o naimie oficja- 


przekreślają ustawę z dnia 16. maja 1922 r., 
w myśl której (art. 3) te komisje dzialają. listów, regulujący warunki pracy pracowników 
_ Takie postępowanie właścicieli nierucho- | przemysłowych, handlowych i biurowych. 
mości krzywdzi zaintęresowianych, nadto podry- Pismem z dnia 30. kwietnia 1924 r. Nr. 

584/1V. Ministerstwo Pracy i Op. Społ. zajwiado- 


wa polwiagę prawa. 
W. obronie istoty ustawy, i wi myśl inten-|miio Zrzeszenie polskich prawniczych Zw. 
zawodowych w Warszawie, że projekt tej u 


cji ustawodawiów należy niedopuśdć do ob- 

chodzenia tego prawa. e. © stawy wi niedługim czasie zostanie wniesiony, 
„Z tych względów, podpisani wnoszą : Wy-|do sejmu i ministerstwo dołoży wszelkich sta- 
soki sejm uchwalić raczy następujący projekt:|rań, aby ustawa została uchwalona w ciągu 

Nowela do ustawy z 16. maja 1922 r. w przed-| sesji jesiennej sejmu. 
miocie powołania Nadzwyczajnej Komisji Roz- Wabe tan 4 e io * 
i Tka u š ; go. że do dnia dzisiejszego usta- 
jemczej do załatwiania zatargów zbiorowych wa omawiana nie została wniesiona do sejmu 
pomiędzy| właścicielami nieruchomości miejskich podpisani wnoszą : Wysoki sejm uchwalić raczy: 
P e o domowymi. (Dz. U. nr. 39. poz.| wzywia się rząd, a w szczególności Minister- 
1. W art. 2. ustawy z dnia 16. maja 


3 d taiw! 
1922 (Dz. U. 39. poz. 324) dodaje się jako ustęp pany S E iz, p oj pW yk 


ficjalistów. 


Wymówienie stosunku ‘służbowego, istnie- 
jącego po określeniu warunków pracy i płacy| 


KA Ja htc Ac Kolejarze nak e CEE 


(Art. 9. i 10. ustawy z dnia 1. sierpnia roiektow; praamatyki. 
1919 roku. Dz. U. nr. 65, poz. 304 — w brzmie- | proj p g y 


niu ustalonem ustawą z dnia 23. stycznia 1920| "SOKAL, w lutym 1925. 
r. — Dz. U. nr. 8. poz. 53) lub przez Niadady W Sali Sokoła odbyło sie 13/1. 1925 zgro | 
czajną Komisję Rozjemczą. 
(Art. 3. ustawy z dnia 16. maja 1922, Dz. | kolejarzy zagaił zgromadzenie przewodniczący Ko- 
39, poz. 324,) — może nastąpić nie weze- ściuk, na sekr. powołał kol. Zwiryka. Po przewi. 
Śniej. jak po upływie 6 miesięcy od daty wy-jtaniu członka Wydz. Wykonawcz. Z. Z. K. kol. 
dania odnośnego postanowienia komisji, za wiy-į Sudy i członka Zarządu Okręgawego kol. Tallarra. 
jątkiem wypadków. rozwiązujących umowę w ; przewodniczący udzielił głosu kol. Z. W. W. Su-' 
myśl postanowień odnośnych artykułów kodek- dzie, który w dwu-godziunym przemówieniu przed: 
su karnego, lub też wypadków: przewidzianych stawił zgromadzonym Rządowy projekt pragmatyki 
w art. 21 ustawy z dnia |. sierpnia 1919 (Dz. | służbowej i poprawki Zwiazków do Rządowego 
U. nr. 05, poz. 394) it w art. 5 ustałwiy z dnia projektu. 
16. maja 1922. (Dz. U. nr. 39 poz. 324). | Drugi z kolei przemawiał kol. Talarek czło- 
Art, 2. Wykonanie niniejszej ustawy powie- nek Zarządu Okręgowego Z. Z. K. ze Lwowa. 
rza $ię ministrowi pracy i opieki społecznej W rzeczowym PARC zaj ogół do soli- 


U. nr. 


Szkice. NIMI | Nietsche, tnówiąc o 'artyście, iż „ceni wiy-| 
U 3 à | żej pozór od rzeczywistości“, akcentuje zaraz, 
ep; | że „pozór oznacza tu jeszcze raz rzecży- 
cieczka w marzenie. | wistość jeno Iwybraną, wzmożoną, poprawio- 
Ucieczka ?. ną“... Nawet artysta tragiczny nie jest wedle 
Hm... bo życie WWE powiszedniem papa tego filozofa pesymistą: „toć przyświadcza, na- 


wet wszystkiemu zagadkowemu i straszliwemu, 
jest dyonizyjskim”. 

Nie myśl, że to tyiko — tęsknoty piękiio- 
"duchów. Iluż zatraconych pięknoduchów: w tej 
masie szarej, tratowanej codziennie machiną, 


pomina często wielki, stary wóz, obarczony po-. 
tężnym ciężarem, wlokący się wolno na zgrzy, | 
tliwych, grubych kołach. 


Że się toczysz, tak wolno, ociężale, bez- 


wzgiędnie, o! wozie! niemi łosierny i ubłocory, która zwie się: uus, konieczność, obowiązek. 

pozwól, że wejdę w boczną ulicę, spokojną i| nędza... 

cichą, skąd snadnie oko wybiedz może w Ogro- Powieść. poezja — to dzieje marzeń, to 

dy, pełne niezmąconej szczęśliwości. życie wtórne tych, którzy je tworzą i tych, 
Boczne ulice... A stąd ścieżki, wiodące wil którzy się niemi sycą. 

aleje, altany lub gaszcze, tem ciekawsze, że nie-| Twórca jest stokrotnie czuły i czujny. 


znane ukryte. 


kryte. A = Chłonie życie jako tworzywo, jako materiał 
O, kuż! i jakże często wchodzi w te taj- 


gruby, który przęświetla blaskiem swych źŹre- 


niki, zamaskowane realnem życiem i życia te-; pie i przepaja melodją swego serca. 
NETA , A 
Fo WySjki em. ` : y 2:1 Ucieka od życia i tworzy życe wtórne, 
Czy mówisz kiedy, (czytelniku, że dzieło; na wzór i podobieństwo tamtego. 


sztuki, pejzaż rozkoszny, czy kompozycja, twór- Ale życie, schwytane do ogrojca sztuki, 
czej ekstazy odbicie — nie są „prawdziwe“ * | posiada zapach róż mistycznych, uasycenie barw 
Jeśli tak, to mylisz się, mylisz zasadniczo. | rytm czynów i konsekwencję, wieńczącą ca- 
Dzieło sziuki, to właśnie Świat marzenia, to: łość... 
ucieczka ową boczną dróżką w krainy uiepraw- | i dlatego może być źródłem upojenia, dla- 
dopodobnych radości. |tego pociąga, nęci tych, którzy własnem ży- 
Tam — tony o skalę wyższe, barwy nasy-' ciem wyżyć się nie mogli, bo nie mogliby wiecie- 
cone entuzjastycznie, drzewa wymowne, kwiaty lić się wielokrotnie, a Świadomie w coraz to 
roześmiane, mgła bardziej mglista, błękit błę- nowe jestestwa, by pić pełnymi haustami z nie- 
kitniejszy... zliczonych źródeł doświadczeń i rozkoszy. 
Czy to złudzenie? Czy to pozór? Kto obejdzie się bez wizji marzenia ? 


stwo Pracy iOp.. Społ., da natychmiastowiego | bdzie 


| jest ukończenie 1-ch klas szkoły 


madzenie ogóino kolejarskie. Przy licznym udziale ' 


darneści i wstępowania w Z. . K. Pe, dyskusji 
przewodniczący qdozyig rezalucję ; analogiczne do 
nekwalanych w (ałym kraju. 

Rezolucję przyjęto jednogłeśnie. Kol. Kościuk 
podziękował delegatom za przybycie i wyrażał 
pełne zaufanie Wydziałowi Wyk. a wszczególności 
kol. posł., Kuryłowiczowi za dotychczasową ebronę 
praw kolejowych, również pełne cznanie i podzię- 
kowanie klubowi P. P. X. 
| jail RERA ET, L E 


Policjantki w Polsce. 


Na podstawie uchiwiał, powziętych w Ge 
newie przez Komisję Ligi narodów, zwalcza- 
jącą handel kobietami i dziećmi oraz uchwał 
i międzynarodowego kongresu iwi Grazu, mini- 
sterstwo spraw, wewnętrznych postanowiło pe- 
wną ilość miejsc w policji obyczajowe! zarezer- 
wować dla kobiet. 

Poczyniono już kroki przedwstępne celem 
realizacji projekiw Przyjmuje się już zgłoszenia 
kandydatek, które przed przystąpieniem do 
swych obowiązków poddane będą trzymiesięcz- 
nemu: szkoleniu. 

Pierwszeństwo mają osoby, które przeszły. 
służbę wojskową lub wywiadowczą. 

Sprawę organizacji policji kobiecej powie- 
rzono głównej komendzie policji państwowej. 
Ponadto wymagane będą od kandydatek obok 
zwykle wiymaganych legitymacji — zaświad- 
czenia od zarządów stowarzyszeń <społecznyjch 
albo od znanych wybitnych jednostek. 

Podania należy składać w głównej komen- 
policji państwowej - — s Warszawa. Nowy 


"| Świat 67. 


Kandydatki do policji zrównane będą z męż- 
czyznami w hierarchji służbowej. wymagany 


liest cenzus moralny i fizyczny, wiek przyjmo- 


wania określony jest od 25 do 45 lat, wymagana 
średniei, albo 
!7 oddziałów szkoły powszechnej. 


| Kobiety zajęte w policji będą mały za zadia” 


! 
i nie wszelką walkę z prostytucją. walkę z han- 


diem kobietami. podnoszenie i ratunek dziew- 
cząt. którym się noga powinęła. 

| Nie wiemy, jak się będzie odhywało szko- 
lenie kandydatek na policjantki. kto je będzie 
uczył i czego je będzie uczył. W każdym razie 
szkoła ta i jej instruktorzy pominą się z celem, 
jeżeli środki nikwizycyjne będą wskazywane ja- 
ko Środki pedagogiczne dla ratowania niewiast 
upadłych. Tych metod trzymają się dotychczas 
policjanci, ale na pewno nie mają na swojem stu- 
mieniu ani jednego wypadku. wydobycia zbłą- 
kanej dziewczyny z are 


Najtrzeźwiejsi łulzie są (wykonawcami ja- 


kiegoś marzenia, bo każda idea, każda działal- 
ność ma u progu, u począlku swego, czyjąś wii- 
zję, obraz jragniony przez swego twórcę. 
Najubozsi duchem, najnędzniejsi z upoko- 
rzonych i wyzyskiwanych sięgają po zatrute 
narkotyki, haszysz i alkohol, najgrubszą, bez- 
celową formę upojenia.. Nie umieją i nie mogą 
się upoić sami, własną Iwnęirzną potęgą, którą 
uzewnętrznić można dziełem sztuki, zrodzeniem 
idei lub życiem, zbliżającem umiłowaną ideę. 
Kiedy Papini określa Chrystusa jako poetę 
daje wyrażenie dziwnie piękne i trafne. 
Poetami życia są też wszyscy, którzy tru- 


dem i walką chcą zbliżyć królestwo wolności 
ducha i humanitaryzmu praw. 
Poeta życia wierzy z taką silą w: życie pię- 


kne, peine, jasiie, dla wydziedziczonych życzli- 
we, dia wSszysikich smutnych litosne, ula wszyt 
kich pragnących bogate, — Że wiarą tą prze- 
nosi góry wątpień i meprąwdopodobieńs'w. 
Oio ogród wiecznie kwitnący koralową bar- 
wą umiłowiania, olo drzewa ciężkie od kwiecia 
wonnego, upaiającego... 
rzą powiewem radości niewyczerpanej. ! 
Wejdź, przechodniu i posłuchaj... 
A szum drzewa marzenia da ci równuocześ- 
nie wytchnienie, podnietę i siłę. 
Jeśli marzysz pięknie — i twórczo. 
Bo marzenie twórcze, to nie zabawa syba 
ryty, aie przedświat czynu... 
Marja Hausnerowa. 


Dają odpoczynek i szem: 


Nr 45 oOo „DZIENNIK LUDOWY“ 
Że spraw ukraińskich. 
„Dilo znowu o swej ideológji. — Kompromitacja endecka w Paryżu. 


Widocznie kwestja poglądów. przywódców 
ukraińskich na bolszewizm, na. Ukrainę sowiec- 
ką, i na rządy Czubera (przewodniczącego Ra- 
dy nacz. komisarzy U. S. R. S.) wywołuje wśród 
społeczeństwa ukr. ciągłe włątpliwości, tak, że 
„Dilo“ uważało za odpowiednie znowu wystą- 
pić z kilometrowym uroczystym wykładem swe- 
go credo p. t.: „jeszcze ọ naszem stanowisku 
do sowieckiej Ukrainy“. „IDiło' stara się obe 
anie wyraźniej, aniżeli w poprzednich progra- 
mowych artykułach, zamanitestowiać swe wrogie 
stanowisko do bolszewizmu wogóle, a w szcze- 
gólności do rządów bolszewiickich na Ukrainie. 
Z drugiej jednak strony zawzięcie broni siwiyich 
poglądów o nieodzowiności popierania zamie 
rzeń oficjalnych kół bolszewickich, które tak 
czy owak przyspieszają wzrost i konsolidację 
racht narodowościowiego na Ukrainie sow. 

Stmowiczo zastrzegamy się, — pisze „Di- 
to“ — żeśmy nigdzie i nigdy nie uważali się 
za adherentów iwiładzy bolsz. na Ukrainie. Prze- 
ciwnia Poakreślaliśmy na każdym kroku, że 


„..Ani Lenin, jako spadkobierca  mocar- 
stwowepo testamentu Katarzyny i Piotra Wiel- 
kiego, ani Apfelbaum- Zinowjew! jako przewo- 
dniczący komun. Internacjonału, ani iście rosyj- 
ska komun. partja bolszew. Ukrainy (K. P. B. 
U.) nie rozpoczęli zmiany kursu wewnętrznej 
polityki narodowościowej dla pięknych oczu U- 
krainy. Oni byli zmuszeni uczynić to, zmusiło 
ich do tego rosnące uświadomienie narodowe 
mas ukr.“ e AE 

„Dito“ twierdzi. że streszczona powyżej i- 
deologja jest własnością olbrzymiej większości 
społeczeństwa ukr. wi Polsce. 

* 


Z krótkiej wzmianki we wspomnianem „,Di- 
le“ dowiadujemy się o charakterystycznej kom- 
promitacji przedstawiciela” polskiego Biura pro- 
papandy w Paryżu, — oczywiście zadetrzewio- 
nego endeka, — na tie zupełnie zbędnego za- 
targu o... bilet wstępu do franc. izby deputo- 
wanych dla sprawozdawcy pism ukraińskich. 

Bilet ów udzielono p. Ilkołwi  Borszczako- 


uważamy władzę ową za obcą. Murawjow przy- | wi, ceniorieenu historykowi jako pierwszemu i 
niósł ją na bagnetach z mółnocy i bagnetami | wogóle jedynemu sprawozdawcy ukr. Przeciw- 
nasadzali władzę ową na naszej Ukrainie wsze | go temu zapirotestował wj Syndykacie zagranicz- 
lacy, Wołoszyłowy i Friuncy. Pmiętamy Żywio-| nych pubłicystów p. Kleczkowski, korespondent 
ową silę ukr. stan przeciw rosyjskiemu ko- | Rzeczypospolitej” i przedstawiciel polskiego 
munistycznemu regim'owi i do śmierci nie za; Biura propagandy w Paryżu. Według zdania p. 
romnienty o tem morzu, krwi, które z ciała naro- Kleczkowskiego, korespondent .Diła'* nie ma 
du ukr, wylali obcy najeźdźcy i Iwłaśni odszcze- | prawa iwstępu na trybunę sprawozdawców. al- 
pieńcy! w imię haseł III. internacjonału a fak- | bowiem „Dilo“ wychodzi w Polsce, a _ więc 
tycznie ad maiorem Mosooviae gloriam... Jako | wszystkie miejsca zanezarjwbwane na trybunie 
demokraci byliśmy, jesteśmy: i zawsze będziemy | dia pism wychodzących Ww! Polsce, powinne być 
przeciwnikami iwszelkiej ayktatury, a tembar-|być obsadzane przez Biuro propagandy pol- 


aziej nigdy! nie zgodzimy się na linje wytyczne | skiej. 


rządów ibolsz.. opartych faktycznie na dyktator- 
skiej władzy jednej ofic. partii. 

Zapisując jedne fakty, nie możeniy zamykać 
ączu na drugie I dlatego stwierdzamy dawino 
wszystkim znany: i z nikąd niezapirzeczony fakt, 
Żłe na sow, Ukrainie rośnie, wzmacnia i rozwija 
się ukraińska narodowościowa idea, a razem 


Interwencja ta spowodowała zupełnie niepo- 
trzebną kompiromitację, zatarg poszedł do roz- 
strzygnięcia, do Biura Prasy przy franc. mini- 
sterstwie spr. zagran. i tui zaopiniowano: „Fran- 
cja jest sojuszniczką Polski, a więc życzy sobie, 
aby i ludy mieszkające w Polsce. były przyja- 
ciójmi Francji — i ukr. publicysta otrzymał 


ze wzrostem -oiwej-ideji obce ramy fikcyjnej pań- | bilet wstępu. 


stwowości ukr. wypełniają się swoistą treścią 
prawdziwej państwowości. 


Nie ma to, jak „patrjotyczna** dyplomacja 
endecka. 


Wartość ćwiczeń fizycznych. 


Sport wpływu dedatnie na rezwój umysłowy człowieka, 


Ówiczenie fizyczne wzmacnia ciało ale oddzia- 
ływa też na charakter człowieka daleko silniej niż 
można przypuszczać. Roussóau wyrażał pogląd, że 
podnosić ducha można przez ćwiczenia fizyczne 
a wielki filozof Kant twierdził, te przez uszla- 
chetnienie ciała uszlachetnia się dusza. Przez keztał- 
cenie ciała kształtuje sie charakter człowieka, wzmac- 
nia się odwaga jego, potęgnje się wola i stanow- 
czość w działaniu. 


obowiazkowym. Każdy uczeń pobiera w szkole me- 
todycznie łekcję tej gry. W ten sposób obok teo- 
retycznego zaznajomienia się z regułami, techniką 
i taktyką gry w piłkę chłopak już we wczesnym 
wieku hartoje swe ciało, które nabiera nadzwy* 
czajnej gibkości i ruchliwości. 

Wiadomo, że siedliskiem wszelakich poczynań 
umysłowych jest mózg. Zostało dowiedrione, że 
dzieci umysłowo słabo rozwinięte przez ćwiczenia 


Sport rozamnie uprawiany nie powinien być | fizyczne bardzo wybitnie rozwijają swój umysł. 
zwalezany przeż starszych, którzy jako główny ar- | Tem silniej wpływają ćwiczenia fizyczne na ludzi 


gament przeciw niemu podnoszą marnowanie czasu 
przez młódzież, ponadto twierdzą, że u młodzieży 
budzi się niepotrzebna ambicja o zdobycie pierw- 
mzeństwa w zawodach, co rzekomo zabija w niej 
szersze ideały. W rzeczywistości sport jest pew- 
nego rodzaju szkołą sprawiedliw. ści. Sumiennie 
prowadzone zawody rozwijają w młodzieńcu rycer- 
akość, wyrabiają w nim poczucie bezstronności, 
zdolneść wydawania sądów sprawiedliwych. W An 
glji, kolebce sportów we wszystkich zakładach nau- 
kowych jest np. gra w piłkę nożną przedmiotem 


Mały fejleton. 
Przyjacie! zwierząt. 


Spotyk aliśmy się zawsze rano W zaideyi |$ mojemi 

i 
'nowczo jazdy konħej. — Nie mogłem pogodzić 
lsiç z myślą, że mój koń dostanie się w obce 
'ręce. Dosiał wielką porcję owka, a potem kulę 
(w głowę. Zginął na miejscu. 


cu, Byl to stary pan, mający już ponad siedem- 
dziesiątkę, z pewnością najstarszy z tych, któ- 
rzy tak wcześnie użyłwiali przejażdżki konnej. 
Witaliśrny się. On niekiedy zatrzymywał ko- 
aia i wozpoczynaliśmy pogawędkę o włażniej. 
szych zdarzeniach dnia. 
Potem nie widyłwałem go przez jakiś czas, 
aż nareszcie zobaczyłem go pewnego dnia. Szedł 
pieszo. Zabrzymał się, a ja zapytałem: 


normalnie rozwiniętych. 

Odwaga w życiu człowieka jest koniecznie 
potrzebna, pocóż więc ją rozbijać niepotrzebnemi 
przesądami o szkodliwości ćwiczeń fizycznych lub 
twierdzeniami, że uprawianie sportów zabija duszę 
człowieka. Z tą samą racją możnaby twierdzić, że 
robotnik zatraca duszę przez zużywanie muszkułów 
przy pracy dla chleba. 

We wszystkiem jednak więc i w uprawianiu 
sportów potrzeba rozumu i rozwagi. 


— A gdzież pański koń? Czy chory? 

— Nie.. nie żyje —o drzekł stary pan. — 
Wcale nie był chory. Ale ja jestem chory. — 
nerkami coś nie w porządku 
lekarz zabronił mi jak najbardziej sta- 


Myślałem przez chwilę nad tem dziwiacznem 


prawem logiki, a potem odezwiałem się: 


— Pan jest chory na nerki i dlatego koń 


| został zastrzelony. W tym wypadku byłoby wła- 


ściwiej, gdyby pan był siebie zastrzelił. Prze- 
cież przez zabicie konia nie stał się pan zdro- 
wszy. Proszę pomyśleć, że żywy koń więcej 
wart niż nieżytwy lew. 

— Pan nie ma etyki. Nie jest pan przyjacie- 
łem zwierząt. - 

I odszedł. : 

A ja. spotykając oodziennie rano młodych 
i starych jeźaźców, myślę: Niechże Bóg za- 
chowa wiam zdrowe nerki i utrzymuje was wo- i 
góle przy zdrowiu... ze względu na wasze konie. 
| +. 0 ZERWIE" IE: p RPW 


(literatura, nauka, sztuka. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WĘ LWOWIĘ: 
Wtorek o godz. 7.30 wiecz. „Wesele Figura" 
Środa o godz. 7.30 wiecz. „Sen nocy letniej" 
Cwartek o godz. 7.30 wiecz. „Sen nocy letniej". 
Piątek o godz. 7 wiecz. „Jaś i Maqgosia'. 
Sobota o godz. 3 popol. „Sen. nocy lemiej'. 
Sobota o godz. 730 wiecz. „Bal maskowy". 
Niedziela o godz. 3 popol. „Kopciuszek“. 
Niedziela o godz. 7 wiecz. „Jaś i Małgosia". 
Poniedziałek o gods. 7.30 wiecz. „Carmen“ (gościn- 

ny występ. Raiischełfa tenora opery berlińskiej). 


REPERTUAR TEATRU MALEGO. ul. Gródecku 2b: 


Wtorek o godz. 7.30 wiecz. „Proces rozwodowy“, 
Środa o godz. 7,30 wiecz. „Proces rozwodowy". 
Czwariek o godz. 7.30 wiecz. „Proces rozwodowy“: 
Piątek o godz. 7.30 wiecz. „Pan Dyrektor" 
Sobota o godz. 7.30 wiecz. „Proces rozwodówy". 
- Niedziela o godz. 7.30 wiecz. „Proces rozwodowy“, 
Poniedziałek o godz. 730 „Świt, dzień i noc. 
(50 proc. zniżki) Obsada pp. Dębicka. Orzechowski. 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI. ul. Słoneczna: 


Wtorek o godz. 7.30 wez. „Hrabina Marica". 

Środa z powodu próby generainej z operetki „Agri“ 
teatr zamknięty. . ; 

Czwartek o godz. 7.30 wiecz „Agrić (premiera). 

Piątek o godz. 7.30 wiecz. „Agri“. 

Sobote o godz. 7.30 wiecz. „Agri“. 

Niedziela o godz. 7.30 wiecz. „Agri“. 

Poniedziałek o godz. 7.30 wierz. „Agri“. 
TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIMPEL. 

uł. Jagiellońska L. 11, 

Gościnne występy primadonny i komike pana É 
pani Rosenieldów z Ameryki. 

Wtorek o godz. 7.30 „Bóg miłosci”. 

Środa o godz. 7.30 wiecz. „Bóg miłości". 


ABONAMENT MARCOWY. W środę 25. bm. roz- 
poczyna Kasa Teatru Wielkiego sprzedaż abonamen- 
tów na marzec. W marcu abonenci będą mieli spo- 
sobność wyzyskać swe bloczki na następujące no- 
we sztuki i wznowienia: w Teatrze Wielkim wysta- 
wione będą: „Twórca“ H. Mullera, „Królowa Saby" 
opera i wielki balet p. t. „Lizetta”, ponadto „Jaś i 
Małgosia". W Teatrze Nowości prócz „Agri“ pójdzie 
najnowsza operetka „Cle-Cle*. W Teatrze Małym ko- 
medja Siedleckiego „Spadkobierca*. Sprzedaż blocz- 
ków abonamentowych odbywać się będzie od godziny 
9—1 w południe i od godziny 6—7 wieczorem. 


„JAŚ I 'MAŁGOSIA . Po wielkim sukcesie Kop- 
ciuszka" Teatr nasz przystępuje do wznowienia daw- 
no nie granej, przepięknej baśni muzycznej Humper- 
dineka. Obsadę sianowić będą pp. Kasprowiczowa (du- 
bluje Ostrowska). Lubicz (dubluje Okońska, Hingle- 
równa. Nahlikówna, Skórssa Tomaszewska. Tęczarowsku 
i Schütz. 3 

50 PROC. ZNIŻKI W tym tygodniu obowiązywać 
będą te zniżki dziś t. j. we środę w Teatrze Wiełkim 
(.Wesele Figara"), w Teatrze Nowości („Hrabina Ma- 
rica). w piątek w Teatrze Małym („Pan Dyrektor“). 


Z SALI KONCERTOWEJ. Trio Pożniaka. zespół 
uchodzący zagranicą za najwybitniejsze zrzeszenie ka- 
meralne wypełni program XIX. Koncertu mistrzow- 
skiego w piątek 27. bm. Znakomici artyści odegrają: 
Trio Honeggera (nowość). Dumki-Trio Dvoraka oraz 
wspaniałe dzieło Brshmsa. Trio H-dur 

MI. Koncert symloniczny Polskiego Towarzystwa 
Muzycznego odbędzie się w niedzielę 1. marca. Oka- 
zały program obejmuje Lapounowa ooemal symionicz- 
nr .„Zelazowa wola“, Straussa. poema! ..Zarathustia” 
oraz Beethovena, Koncerl polirójny (,„Trippelkonzert") 
który odegrany zostanie przez Trio Doźniuku z u 
działek orkiestry. 


8 _„DZIENNIK LUDOWY“ _ 


n >. Wiifam ---_. 83 
J(omunikaty. | Komitet ETIN Pa KSS. „Lechia'”|i rzeźbie lecz niebawem rozpoczął wędrówki, które 
n (|urządza we wtorek, dnia 24. lutego, w Sali rozsławiły jego nazwisko. Przez lat kilka podróżował 

x UNIWERSYTET LUDOWY IM A. MICKIE-|posejmowej, gmach hr. Skarbka, wejście od|po Dalekim Wschodzie i Ameryce północnej, mając 
'WICZA. z. cyklu „Człowick a choroba”. Wygłosi | pl. Krakowskiego lat 23 odbył niebezpieczną wyprawę do Tybetu, o 
dwa Hy ez dr. A. Oxner p. t. „O choro- WIELKĄ REDUTĘ której napisał osobną książkę. zwiedził Amerykę po- 
bach zakaźnych”. rudniowąjo d Rio de Janeiro do Limy; Azję od Rosji 


We wtorek dnia 24. lutego | Część 1. kostjumowo-maskową. | przez Persję, Afganistan, Beludżystan do Kalkuty: 

W piątek dnia 27. lutego — Część II. Niespodzianki. Nagroda dla najpiękniejszej: Afrykę. poczem przez rok włóczył się po archipelaga 

x WYKŁAD. Slaraniem Zarząduu Okręgowego To-|tmaski w postaci żylwiego „footbalisty'. Radio-| wysp Filipińskich i Sulu, gdzie zwiedził około 400 
awarzystwa Wiedzy Wojskowej we Lwowie odbędzie | koncert. wysp i uczestniczył w różnych wojnach. Podczas ostay 
się w czwartek, dnia 26. lutego b. r. o godz. 17.30 w! Wstęp 4 zł. Akad. 2 zł. z zaproszeń. | niej wielkiej wojny objechał wszysikie tronty aljantów 
dużej sali „Ogniska Załogi lwowskiej". przy ul. Fredry Sa ; KO WOROTZOWZAWE ZZA V Europie od Antwcrpji do Salonik. Wrażenia a 


i. 1. — wykiad majora Dr. Jerzego Urbanowicza na "7 | tych podróży opisał w irzynastw tomach. ostatni, 
temat' „Psychotechnika”. T. W. W. zaprasza na wy- Kronika literacka. czternasty, wyszedł z druku przed kiiku tygodniami 
kład reprezenianiów władz i siowarzyszeń naukowych, 'p. t „Everywhere“ („Wszędzie”. Od czasu do czasu 


oficerów rezerwy i stałych gości „Ogniska Oficer- NONE PZICTO <GALBUSSEFAR żW4-FaryżdwikaiotyYSPYSI, Lańdór w Londynie na krótki pobyt i 
zała się na półkach księgarskich nowa powieść Hen- , , 


os ryka Barbusse'a. Treścią dwutomowego dzieła są dzie- wibo zac a DAYS ka 3 
x POLSKIE: TOW. PRZYRODNIKÓW IM. KOPER- je człowieka, który dzięki fantastycznej pamięci ro-j EMERYTURY DLA LITERATÓW. Na wniosch 
NIKA. Posiedzenie naukowe odbędzie się we wtorek| dowej, przeżywa całą przeszłość ludzkości. AA sztuki ministerstwo oświaty przyznało, 


dnia 24. lutego b. r. o godz. I8-tej w Instytucie Gco-| | DRAMAT ISLANDZKI. W Pradze wystawiono poj Š% imicrzowi Teunajerowi dożywotnią pensję w kwo- 
logicznym Uniw. J. K. ul. Długosza 8, z porządkiem | ną, pjerwszy dramat autora isiandzkiego J. Sigurjonsso- i. E0 gi Taegan ZE EZ sztuki przy: 
dziennym. wykład proi. J. Tokarskiego: „Z petrografji | na, p. t „Ejnvind i jego żona”. Treść sztuki zaczerp- golowuje projekt uslawy o enx vyturach dla zasłużonych 


trzonu krystalicznego Tatr“. | nięta jest z dziejów żyjących w górach islandji licz- artystów i literatów. 

x POLSKI TOWARZYSTWO POLTLECHNICZNIS | nych zbiegów. M JE 5 an ! 
We środę dnia 25. lutego br. o godz. 6.15 wiecz. od-| ZGON SAVAGE LANDOBA. We tlorencji zmarł, a e zwana 2d 
będzie się w sali XLI. Politechniki zebranie tygod-| w 50-lym roku życia Savage Landor, jeden z najbar-| - Już nadeszły „Pamiętniki“ Ignacego 


niowe na którym p. Prof. Dr. Juljan Tokarski wy- dziej awanturniczych pisarzy współczesnych. Anglik | Daszyńskiego i są do nabycia w Księgarni 
głosi odczyt p. t: „O trzonie krystalicznym Tatr'.|z pochodzenia. urodzony we Florencji, po sludjach | Ludowej, Lwów, Szajnochy 1. 2. 
=== | we (Włoszech i w Paryżu poświęcił się zrazu malarstwu” —:;1;— I ! n 


aeh Pune t eNe PE e e u Y, pan NS A S A t PRES TKE TE t DET LDS R A EEE a s Aea rA EERE 
Bezpłatne ogłoszenia dia poszukujących pracy. | 
Bezrobotnym — me mającym biur pośredmetwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszeuie objętości do loci siu. 
UTYNOWANA siła biurowa poszukuje jakiejkolwiek po- , gf RAWCZYNI poszukuje pracy w domu prywatnym. Zgło- o siła biurowa większej firmy, specjalność 
sady. Łaskawe zgłoszenia w Administracji »Uziennika , szenia »Zdolnas do Administracji, rachunkowość, poszukuje posady biurowej : (bo jako 


Lud.< pod »uczciwac. 5 |. e ckma --- | kasjerka z kaucją, może być na prowincji. Zgłoszenia de 
= e E e za AWALER szuka jakiegokolwiek zajęcia: Władam po pol-| Adminisiacji Dziennika Ludowego pod M. w. 
owej lib sty, Myene, ZA a doa Sea p sku, rusku, niemiecku, rumuljisku. Zgłoszenia do adm. | — memm- - a 
A £ ALS A å " | Dziennika Ludowego pod »Sila Biurowa. igla Polak, władający językiem  uiemieckim, po- 
Dziennika Ludowego pod SYN e —— w | ra woń. AEC = inwalida szukuje posady magazyniera, agenta handi., 
Po szyje po domach. Wiadomość ul. Wagilewi- | yREDUKOWANY handlowiec poszukuje posady. Zgłoszenia | lub portjera w miejscu lub na prowincji. — Zgłoszenia pod 
czów 7 IL p. ną lewo w Administr. Dziennika Ludowego pod >Źyciee. 5. W. do Administracji. 
neinean SK ISEÓÓ GOA. bc di 20 SEREEN DOBORU EREE BRACIE EEE SAS DW KŻ zatr! 
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Za wiersz. milm. 1 szpultowy zwykle za tekstem i = RO rrr o TST l Na l-ej str. Zł. — 60 Drobne ogł. a słowo Zł, —'08 
Za. —'10. Nadesłane Zł. —'30, w tekście Zł. —60. <> <a Au 4 boi RUTWA M Komunikaty ZŁ -—-'40, zamiejscowe © 25*/, drożej. 


p aaa a zime coras Dony ZmacznNIE zniżone. RESTAURACJA. Menu Zł, Gi 


DOLNE samodzielne modniarki zostaną natychmiast przy- a N 
jęte we fabryce Rudolfa Ńeuwelta, Lwów, Balonowa. Specjalne z 89 KG NCE R T 
Reflektuje się tylko na pierwszorzędne siły. i o f u U 
„Rz wa A —|| apartamenty 4 orkiestry 


'salonowej 
od 8 wiecz. 


Wycieraczki i chodniki kokosowe p | 
oraz ceraty wszelkiego rodzaju å 


Lwów, Legionów 21. 


M poleca najtaniej |Jarska kuchnia. 
b. HOSZOWSKI, mazaomicka a. Bam i 
aż i 3 -E EJ 


OGŁOSZENIE ! 
Towarzystwo Kredytowe „UNIA“ w Załoźcach 


stow. zarej. z ogr. poręką 
ogłasza, że Walne Zgromadzenie odbyte 30 $) 
gruinia 1924 uchwaliio rozwiązanie Stowa- | 
rzyszenia i wybrało lkwidatorami Uschera 
Liebergalla, Mozesa Schwadrona i Naftalego | 
| 
| 


księgarnia Ludowa 


ul. Szajnochy L. 2. 


poleca: 


Rappa. Zarząd likwidacyjny wzywa wszystkich 
wierzycieli do zgłoszenia swych roszczen. 


Towarzystwo Kredytowe „UNIA'* 
slaw. zaroj. z ogr. poręką w Założcach 


do rąk p. Uschera Liebergalla w Tarnopolu 
uł. Lelewela 1. —5 


M. Jeżewski: Radjotelefonia i Radjotelegrafia 
Kpt. St. Szydeleki: Radjotelegrafia 
Kibiński: Budowa anten . . "zet; 


E: i 4a 7 i Am, r: zam ; 

D 4 Li K A P4 A E R W REZOCH: — Aparat radjotelef. jednolampowy 
j j i BO | M dwulampowy 
Ludowego Spółdzielczego Tow. Wydawniczege | PFAU RYNEKIQ Pe p i 
WE LWOWIE NAJTANIEJ » `} w z ŁY impowy 

BO wCHÓD PRZEZ SIEN „g' zterol Miey 

= e IK 5 gg czterolampowy 

ul. Leona Sapiehy 77 Telefon 498) 


Aa BH. FBW TDĄ Amplińkatory wysokiej i niskiej 
Inserajcie częstotliwości 

go . i w DZIENNIKU 

Księgi kontowe. Listy płatnicze. | LUDOWYM 


- — A a 


Zastępca naczeln. redakt, i red. odpow. BRONISŁAW SKALAK. — Druk. Lud. Sp. Tow. Wyd, Lwów, L. Sapiehy 77. — Te. 496. 


Wykonuje wszeikie druki dla Kas Cherych 


